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Prenumerata miejscowa: rrey odbiorze w ekspedycii 2,50 zl, w agenturach 
miejscowych miesięcznie 2,55 zł, Dnu: pocztę przy zamówiuiiu przez ekspedycję 
naszt. 2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 
8,58 zł, dla Wolnego Miasta GdrtńsKn 2,76 złotych, —  pod jpasKą w Polsce 
4,20 li, do Gdańska 4,45 złotych, do F.ancji 15 fr, (z wysyłką co dragi dzień 
13 franków,) ao ringlji 5 shll., ao Stanów Zjednoczonych 80 centów. W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne itd. prenumera
torzy nie mają prawa żądania rr.edostarczonych numerów Iud zwrotu prenumeraty

OwtoL.z-i.iia z Po lak i.1 Wlers, „ysokośc. mfiknetrę r dziale ogłoszeniowym 
na stronic 8-tamowej 12 gi, w ogłoszeniach droowych kalde słowo 10 gr, ple.wsze 
słowc tłustym drukiem 20 giy w cwialw reklamowym na •tronie 1. (3 łamowej; przed 
te-steiu 9C gr-, wśród tekjtp 50 g., zn tekstom 40 gr, Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-tam. w ozusie ogłoszeniowym 0.11 groszy, wiersz m/m 
3-łamowy przed tekstem 0.90 groszy, wsróu tekstu 0.50 uioszy, za tekstem 
0.40 groszy, dla Niemiec dochoazi 5 0 %  nadwyżki, dla reszty tadftnięf, tOQ%  
nadw. Za tłumaczenia 20% nadwyżki, lachnnl 1 iq n a ty c L , pi, i t i ł  /ad
ministracja nie przyjmuje odpowiedzialności za ter.nlnowe umieszczenie ogłoszeń
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W dzisiejszym numerze „Ołosa"
G A S N ą C E  Ś W I A T Ł A  . ( w s t ę p n y ) /

PIERWSZE DNI ROZGRYWKI GENEWSKIEJ (dwa listy po
sła ks. Kaczyńskiego).

0 PODATKACH W POLSCE (wywiad z wiceministrem Skar
bu Czechowiczem).

POWRÓT ZWYCIĘSKICH WIOŚL ARZ Y I INNE NOWINY 
Z BYDGOSZCZY.

JESZCZE O „NIAŃKACH" STANU ŚREDNIEGO.
MANEWRY NIEDZIELNE.
POMORZE NIE Z.n\v IZDZIE W POTRZEBIE (Powstańcy 

i Wojacy).
FiiLJETON TYGODNIOWY.
SPRAWY EMtQRa CYJNE.
NAJSKR-1-TNIEJSZA NĘDZA MIESZKANIOWA STRAŻNIKÓW 

CELNYCH.
SOWIECKIE OSOBLIWOŚCI.
ROGOŹNO-ZAMEK.

Gasnące światła...
Ktf innem miejscu podajemy w azisiejszyrn nume

rze dwa listy genewskię pióra ks. posła Kaczyńskiego. 
Noffljii one dat- 5 i 6 m. bież. a więc pis; me są na trzy 
i iwć dni przed glównemi decyzjami, które (przyjęcia 
Niemiec, zasadnicze rozszerzenie Rady L. N.) znan e już 
jest z telegramów; A .ednak listy te nie straciły nic na 
aktualności. Warto przecież poznać, jakie to nastroje 
.poprzedzały rozstrzygnięcia, co sie i w  jakiej mierze, 
do takich a nie innych wyników przyczyniło i wre
szcie. jakie ia.ej orwierają się widoki.

Czytelnik' zapewne jedhem tchem pochłaniać bę
dzie te zwięzłe relacje, barwne obrazki, okraszone hu
morem, a częściej przepojone gorzką satyrą, jakie kre
śli nasz genewski korespondent i zapewne po ich prze
czytaniu wdzięczny nanj będzie, żeśmy go nie karmili 
tasissmeowemi depeszami, szutimemi frazesami o rze
komych zwycięstwach naszej dyplomacji, lecz zamiast 
upstrzonego kwiatkami blagi „siana telegraficznego1* 
d*di mu garść bezpośrednich wrażeń by: trych spostrze
żeń i głębokich uwag wytrawn ago polityka i publicysty

To, co się w  tych dniach w Genewie' już słało i 
jeszcze stanie nie było i. nie będzie żadną; niespodzianką 
a raczej jeno jest przypieczętowaniem rzeczy znanych 
lub łatwych do przewidzenia.

To tylko formalnie stwierdzaj? się bankructwa: 
tych ponętnych haseł, jakie głoszono w okopach strze
leckich; tej instytucji, która miała być fundamentem 
uowfFO porządku świata, tych ludzi, którz^ poczęli 
naszą przyszłość cofać wstecz niezwłocznie po rdro- 
d eniu państwowości polskiej i dziś z&uwu stają jej roz
kwitowi na przeszkodzie. ^

Tnmrnilptnie meki i ofiary’ krwawa wymowa ognia
i ż e l a z a  n i c z e g o  n ie  nauczyły E -opy. Zwycięska ;koa- 
lici! nrzedwcześnie odłożywszy o ś j#  za tęskniła do w y -1 

i '  i dziś jak przed wojną kryje w pia-
godn j sz ifmycy f SWą głowę, aby nie wi-
sek pacjdistycznych frazesow »  n s
dzieć zbliżającego się niebczpiecz A bitewne

Światła, które rozjaśniali' Dary gasną je-
Świecily niby zorza przez ciężkie krwi opary, gasną je
dno pu drugiem. ... traterstwo lu-

Do gmachu, gdzie nowy ład ustany 7Wp.
Jów tiścić się miało wszedł tiyurma pjęś^
lennik starych porządków opartych na P wzpowić 
winowajca wojny, którą ją ongi wszczął v> ytepić. 
zamyśla, aby inne narody zakuć w obrożę 1

Podpalacz świata, grabarz cudzej „ I feczeń-
wyjąthowemi honorami przyjęty tam. gdzie bezp 
stwo tegoż świata utrwalać, gwarancję swobody ' 
ilać mają. * .

Trudno o większe naigrywanie się z rzeczywistość, 
większą zniewagę wy rządzoną pamięci bohaterów woj
ny większy aowód, że instynkt samozachowawczy ja* 
y- yale] słabnie, ze Europa na dalszy plan schodzie a 
Przyszłość jej zaciemniać się̂  poczyna.

Światła gosnąi — mówiono już wówczas, kiedy 
arzed wo na Europa me mogfc, przez cza? długi zd-myc 
5ie na nic innego, jak prący dp katastrofy wyścig zbrok 

Móiyiono, kiedy zelazna falanga niemiecka ruszf- 
■n ogniem zieiącą lawin? w  kmnmku Pary*a. Mówiono 
iuż do wojnie*, kiedy zwycięzcy Je potrafili zdobyć się 
i? czvti konsekwentny, na dluzszą obliczony mete.

"Ale w teiy. ci, którzy zrozumieli, że brak państwa

pólskiegc stał się istotną przy szyna wojny a. jego odbu 
dowa jej głównym ceiem i owocem —- krzepili się my ■ 
ślą, że przecież nie napróżno wylały się krwi rzeki i bi
sy krzyżów wyrosły na wzgórzacn śmierci, że Polska 
równowagą polityczną Europy, zaczątkiem jej Odrodze
nia się stanie. Tak pojmowali rzecz nawet i obcy, któ
rym jasną była ta prawda, że przecież odwieczne idea
ły polskie stały się podczas wojny przewodnieml ha
słami dla wszystkich.

$
[Dziś i to Światło się przyćmiło. Polska, pierw^y 

herold, pierwszy praktyk nraters.wa ludów pozostała 
na drugim planie, za Niemcami, z? apostołami nienawi
ści, zagłady, ludożcrstw? Poiska, należąc? jdo grona 
zwycię tców została pokrzywdzona na r^ecz zwyciężo
nego. Gdzież elementarna sprawiedliwość, gdzie troska 
o przyszłość Europy?

Niestety. Podobne pytania ski^owac możemy i pod 
własnym adresem. — Gdzież była troska o przeszłość 
naszą, kiedy pozwoliliśmy, dla świętego spoPoju wysu
wać się na widownie ludziom złym i fnałytn, kiedy za-

miast gwałt, po męsku gwaitem odcisnąć nie chcieli
śmy się sprzectwfaó «mi, chociaż błąd ten mnieliśmy 
wytykać rosjanom?

Powtarzamy za poetą, Że Polska to wielka rzecz, 
a postępujemy jakby ona i opciuszkiem zawsze była 
i b yć  miała. Przecież nietylko obecny, nawet w  ścia
nach własnego gabinetu godności swej nie umiejący 
bronić ministei spi aw zagranicznych, ale i jego bez
względnie zdolniejszy poprzedni p. Skrzy ński z góry 
już rozygnm mli ze stałego miejsca w Radzie L. N. dla 
PJski, które my nierylko równocześnie ale nawet przed 
Niemcami otrzymać mieliśmy Drawa,

Jakże nas inn- uszanować mają kiedy sami szano
wać się nie umiemy! Jakże nam poczesne miejsce w, 
gronie mocmstw znaleźć, jeżeli u siebie wahamy się być 
władnym gospodarzem?

Światła gasuą gdzieindziej —  ale dlaczegóż my nie 
■ozpr?szatry mroków u siebie, nie rozpalamy światłą 

własnego, które nietylko dla naszego ale i Innych kra- 
łów mogłoby rozbłysnąć jutrzenką swobody i ..^  .Ge
nia słońcem1*?! S. M»

niewoTncja w Hiszpan!!.
W czasie ostatnich rozruchów w  Biss- 

panji, oficerowie artylerji, którzj otwarcie 
wystąpili przeciwko rząoowi, zmuszają róff- 
nie| wszystkich rekrutów dc wypowiedzenia 
posłuszeństwa władzy państwa. Zdjęcie 
nasue przedstawia moment saprsysłezema 
rekrutów, którzy stanęli po stronie zrewol
towanych oficerów,

r z n e o f l  ' ł Q k i c . c 4  p o f e r m S a  S w i i p ó b r c o y .
Nie>R9<ę7  w  e r ie lk ie j  r o d z in ie  oaaros£4w.

Gbnewa, 10. 9- Dzierl historyczny w  LidŁe N irodów'- 
wypełniony został ca łowicie uroczystościami, związa- 
netni z  przyjęuifcm Niemiec do Ligi Narodów.

Po uroczystem zagajeniu zebrania przez prezyden
ta Ninczicza, który powitaj Niemcy jakc nowego człon
ka L N. w gorących sJowaefc. przemawia Stresemann.

Mowa Stresemann? przyjęta zoshła miejscami ży
czliwie i dały się siyszeć oklaski, gdy mówił o chęci 
współdziałania Niemiec i  L. N. w  dziele utrzymania 
pokoju. Natomiast te ustępy, w których poruszył kwe- 
stję rozbrojenia i sprawy narodowościowe, przyjęte zo
stały chłodno.

Po Stresemannie przemawiał Briand, który zazna
czył, że dla Francji skończył się okres obaw o jej bez
pieczeństwo; przyczem wzywał Niemcy, aby dla wiel
kich wspólnych celów zechciały podobnie jag Francja 
zapomnieć miejscam5 o wtasnycn interesach, gdyż cele, 
dc których dąży Liga Narodów nie mogą być osiąg
nięte bez ofiar ze strony jej członków.

Po tern przemówieniu Ninczicz wyraził glębck?
1 Gięczność dla obu mówców w imieniu wszystkich 

onków L. N. za wygłoszenie przemówień, które sta
nowią moment epokowy w  dziejach świata.

Zjaud Cbrz. Dóib, o k r fw  grudziądzkiego.
W  niedzielę, dnia 12-go września ly26 r. o godzinie 

9-e; przed południem odbęcizie się zjazd prezesów kói 
i delegatów Pol. Str. Crześc. Dem Okręgu grudziądz
kiego w  Grudziądzu w  hoteln p. i\ellasa. przy ulicy 
Józefa Wybickiego 42 z  następującym porządkiem 
obiad:

1. ;0 godz, 8-mej msza św. w  Farze.
2. u’ "odz. 9-tej zebranie delegatów; w, hotelu 

KeUasa.
3. Wybór komisji matki i komisji wuloskowej.
4. Referat polityczno - społeczno - gospod°rczy,
5. Reterat na temat „Program i ruch chrześcijańsko- 

spbłeczny w Polsce i Europie*1.
6. Referat organizacyjny.

7. Sprawozdanie Zarządu Okręgowego.
8. Dyskusja nad referatami, wni iskanii, uchwałami

udzielenie absolutorium.
9. vfybór czlouków do Zarząuu I Rady Okręgowej,
f0. Zakończenie.
Uprzejmie Zarząd Wojew. prosi prezesów kól oraz 

wybranych delegatów do licznego wzięci? udziału w 
Zjęźdzle.

Goście, chcący brać udział w Zjsźdzłe, mog* się 
zgłocłć no legi ymacje doi Sekretariatu Chrzęść. Dcm, 
Ry..sk 1S.

.. „ Za Zarząd Wojew. Cnrześc. Dem.
(^/ A I t łn  N o w i c k i  ( - )  J. N bw ah i 

prezes. sekretarz.

% różuyclp sor©2.
— Ktę»ka deszczóy we Włoszech.. Od kilku dni pa- 

dają .utaj niem.anne deszcze. Rzeczki Aąuila 1 Porra 
w ystąn:ly z_ brzegów. Miastęczko Inalbyrg zostało ŻU- 
pełmę zmes one, W  miejscach, gdzie szły ullće, znaj
dują się st ::ty kamieni. Połączenia i elefónkzn^ i tele
graficzne przeiwane. '•

— Wybuch szraonela. W  ZasJawiu, koło Irem bo-

wli (wschodnia Małopolska), kilKU chłopców znalazło 
na pastwisku trzy rosyjskie szrapnele. Manirulując ni
mi, chłopcy spov’oaownli wybuch. Czterecł' zostało 
zabitych, dwu ciężko rannyćh-

—• Kultura rosyjska. No przeszło półtora miliono
wą; lud, ość Moskwy zaledwie 8573 osoby używaj? gaz. 
Jak widać z vegc, gaz dia ludność uboższej ^ t  niedo- 
■tepnjr,
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DALSZE ZABIEGI ChiRURGICZNŁ NAD ADMINI
STRACJA PAŃSTW A.

Warszawa, 10. 9. Choroba członka ko.nitetu ad
ministracyjnego p. min. sprawiedliwości Makowskiego 
wpiynęła na zahamowanie prac w tym kierunku. Dziś 
pdbywa się posiedzenie rady ministrów, na którem 
fozaptrywany jest między mnemi. projekt, reorganizacji 
naszej" administracji komunalnej, idącej w*1 kierunku po-, 
wołania do życia ministerstwa komunikacji. W  skład 
lego ministerstwa będą wchodzić kolej, marynarka 
handle wa i Dyrekcja Poczt i Telegrafów Po~atem roz
patrywano projekt dekretu o utworzeniii samodzielnej 
(jednostki prawnej, która będzie nosiła nazwę Polskich 
[Kolei Państwowych, jako generalna dyiekcja kolei. Ob
rady te nie zostały zakończone. . . ’

NAWOZY SZTUCZNE KWEST JĄ EGZYSTENCJI 
GOSPODARSTWA NARODOWEGO.

Warszawa, 10. 9, Dnia 9 -ga wrześfiia rozpoczęły 
się naiady między ministrem Skarbu Kprnflem i mi
nistrem przemysłu i handlu Kwiatkowskim W '.prawie 
Wzmożenia intensywności naszego rolnictwa. W w y
niku narad ustalono, że najważniejszym postulatem 
rządu powinno być zaopatrzenie rolnictwa w nawozy 
sztuczne. Postanowiono więc przystąpić niezwłocznie 
do’ opracowania szczegółowego planu budowy wielkiej 
fabryki związków azotowych. ’

W  centralnej Polsce albowiem fabryka "Chorzow
ska mimo kolosalnego, rozwoju w ciągu ostatnich 2-ch 
lat, nie może zaspokoić całkowitego zapotrzebowaniu 
krajowego. W  tym celu minister przemysłu i handlu 
w  budżecie na rok 1927 W stawi odpowiednią, sumę dla 
budowy nowej fabryki, która będzie wzorowana na fa
bryce Chorzowskiej.. ’ ,3 cw'

PUŁK. RAYSKI BUJA W  PRZESTWORZACH,
Warszawa, 10. 9. Dnia 10-go września br. o godz. 

--ej popołudniu szef departamentu lotnictwa pułkownik 
Rayski wyleciał na aparacie Bregnet 13 do Lidy, skąd 
dziś rano wyleci do Wilna, Rygi, Tallina i Helsingforsu.

Z Lidy szefowi departamentu towarzyszyć będą 
trzy i-no osobowe aparaty myśliwskie.

W  niedzielę lotnicy polscy wezmą udział w uroczy
stościach estońskich święta narodowego w Tallinie.

ELEWATOR TC NAJPEWNIEJSZY SANATOR.
Vv a,szawa, 10. 9. W ministerstwie rolnictwa i 

dóbr państwowych odbywają się obecnie w tempie 
przyspieszonym konferencje w sprawie elewatorów 
zbożowych.
KURACJA PRZECZYSZCZAJĄCA W MIN. W. R. i 

o ś w ie c e n ia  P u b l ic z n e g o .
Warszawa, 10. 9. W  kołach politycznych utrzymu

je się wiadomeSa że minister ,oświały  profesor Sujkow
ski przedstawi Radzie Ministró v wmosek o udzieleniu 
dymisji p. Dawidowskiemu, dyrektorowi departamentu 
ogólnego w  ministerstwie.

KREDYT NA ZBOŻE I ZBOŻE NA KREDYT.
' Warszawa, 10, 9. Na cele-twórzenia ezerwy;zbo-: 

żo\vej dla' większy ch miasi i -osad przemysło wy ch zo
stały przeznaczone przez Bank Polski kredyty w  wy- 
sokości 4 miljonów złotych.

" W  toku jest akeja zmfMiająca do gromadzenia za
pasów zooza na potrzebę rynku wewnętrznego.

' KOKIETOWANIE BEZ KONc a . :.:
Warszawą, 10. 9. W  przyszłym miesiącu zakończą 

się obrady komisji politycznej nad .wytyczeniem; poli
tyki rządu w stosunku do mniejszości’narodowych'w

Kooioł greeli oparami
th iitow r. -— S e r a j  o fia w  w a lk  u lic zn ^ d it. 

p a ń stw>
G roźba  in te fw e n s ji

( Ateny, 10. 9. Min. Kondilis oświadozyłokorespon- 
dentowi „Neue Freie Presse“, że rząd ma niezbite do
wody iż gwardia republikańska zamierzała doKonać 
zamachu stanu na korzyść stronnictwa monarchistycz- 
nego W  Atenacti tłumy, prowadzone ;przez nionar- 
tbistów przy pomocy gwardii republikańskiej dokonały 
napadu na główny gmach telegrafu. Wojska rządowe 
odparły atak i dokonały licznych aresztowań. Winni 
odclam będą pod sąd wojenny. Według doniesienia ko
respondenta po godzinie S-mej wieczorem nie wolno u- 
kazywac się na ulicach. •,

Krążą pogłoski, że Anglja, Jugosławja i Rumunja 
mają w najbliższym czasie intei wenjować na korzyść 
przywrócenia monarenji, restytucji praw króla Jerzego, 
co według tych państw mogłoby zapewnić Grecji spo
kój.

W! ostatniej chwili nadchodzą wiadomości Że re
wolucjoniści przy pomocy gwardii rep unii kańskiej ode
brali wojskom rządowym kilka tanków.

W  walkach tych zginęły 23 osoby i 130 poniosło 
rany. , ,

; Pierwsze i i  r o ip p lt i
o Biejsce w  Radzie Ligi ta r o d fa  dla Polski.

DOTYCHCZAS WISIMY W POWIETRZU. _ __
(Korespondencja własna „Głosu Pomorskiego).

Genewa, 5 września.
Skończyły się wreszcie narady komisji piętnastu w 

iprawie reorganizacji Rady Ligi Narodów, które ciągnę
ły się od maja Rada Ligi wszystkie wnioski komisji 
przyjęła. Depesze i sprawozdaniu, dyktowane przez 
p. Sokala, trąbią już o uaszem zwycięstwie, o sukce
sach, jakie odnieśliśmy.

Mogę zapewnić czytelników, że dotychczas żad
nych korzyści nie zyskaliśmy, ajji żadnego zwycięstwa 
nie osiągnęliśmy.

Zgromadzenie Ligi Narodów musi dopiero zaapro
bować mętną zresztą rezolucję komisji i Rady Ligi o 
wprowadzeniu pojęcia ponownej wybieralności (r< ęligi- 
ble) do regulaminu Ligi, następnie może wybrać Polskę 
do Rady Ligi, a na dodatek musi jeszcze zakwalifiko
wać Polskę jako reeligible, by mogła być powtórnie 
wybranąi. Kadencja członków niestałych w Radzie mo
że trwać 1, 2 a najwyżej 3 lata. Od Zgromadzenia więc 
zależy, czy nas wybiorą, na ile lat, i czy otrzymamy 
Kwalifikację na ponowny wybór.

O zabezpieczeniu zatem Polsce miejsca trwałego, 
lub półstałego, jak ostatnio już mawiano,, niema wogóle 
mowy i nie należy pod tym względem wprowadzać w 
błąd upiriji publicznej.

Cała piaea i wysiłeK w  Kierunku zapewnienia Pol
sce wyboru do> Rady Ligi i otrzymania obietnicy (nie 
gwarancji!) na ponowny wybór leży douJerfo: przed na
mi, nie zaś za nami Jest tylko pewnem, że Niemcy bez- 
włpcznie wejdą do Zgromadzenia i Rady Ligi. Termin 
naszego wyboru jeszcze nieustalony, możliwe okolę 
piętnastego września.

Pozycja nasiza o tyle dziś jest słaba, ‘żeśmy przyje
chali do Genewy, zrezygnowawszy ze stałego miejsca, 
zanim z naszej strony poczyniono wysiłki w kierunku 
jego zdobycia.

Grunt, że o. Sokal jest zadowolony ze swych „zwy- 
cięstw“. Według niego, nasza pozycja jest świetna, An
glicy są nami zachwyceni, nasze wstrzemięźliwe i spo
kojne stąnpwisko; zyskało ogólne uznanie, na Hiszpanie 
wszyscy Są oburzeni i t. d, Nawet Niemcy są bardzo 
grzeczni i kurtuazyjni. ,

Przy tego rodzaju świetnych posunięciach naszej 
dyplomacji, nie bez -słuszności mógł powded®eć Poinca
re naszemu przedstawicielowi:

, — Stałe miejsce straciliście w LOatno!
Czy nas w y b i o r ą  na rok. d wa lub trży lata? Jestem 

p e w n y ,  że tak. Jak mi słusznie powiedział redaktor 
„Curriere t‘Itałia-‘, : ; ,

. Nie obawiajcie śię, wybiorą was napewno. Kogo 
zresztą mojJiby. wybrać? Handuras. jJhwS1)lub Pąńa-

nię? Muszą nas wybrać, bo niema nawet kandydatów 
odpowiednich.

Signore Perini ma racje.
Chpciaż zawsze są niespodzianki. Tak np. p. Vąn- 

derwelde, wódz drugiej międzynarodówki i minister 
spraw zagranicznych Belgji ostro wystąpił- przeciwko 
naan na posiedzeniu Rady Ligi. Byliśmy niezmiernie 
zdumieni, p. Vanderwelde na marcowej sesji stule po
pierał nas. Zapytałem o powód zmiany stosunków je- 
■go do nas jeaengo z belgljczyków, który mi odpowie
dział:

— Nie Vanderweide się zmienił, tylko wy zmienili- 
,ście się. Vandt rwelrte jest socjalistą, ale i szczerym dw- 
mokrar4, brzydzi się gwałtami i niema zaufania do 
państw, gdztt panuje nie prawo, lecz dyŁ tatura.

1 to .Je jest wogóle zagranicą jedyne i odosobnione 
żlljpiie. Poczynając od portjera w hotelu wszyscy się 
pytają: czy w Polsce będzie spokój i czy panują już w 
niej stosunki normalne.

A cli tak, normalne stosunku.. Przed oczyma stoją 
’ Antoko!, wyrzuceni wojewodowie, urzędnidy, Kunfiska- 
*y, faworyzowanie w^jców prasowych i t d. Zacinam 
usta, by nic nie powiedzieć. Przykro mi. że Polskę tiak- 
tują jak Grecję lub Portugalię.

*
POCZĄTKI NIC NIE MÓWIĄ

Genewa, 6 września.
Znowu jestem w sal Reformacji. Odżywają wspom

nienia Kalwina, jego przyjaciół, smażonych na wolnym 
ogniu za drobne różnice w  poglądach dogmatycznych 
ze swym mistrzem.

Ktoby tam dziś zresztą pamiętał o Kalwinie i jego 
strasznej inkwizycji, kiedy wszyscy zasiadający w sali 
Reformacji przedstawiciele? Państw; w olbrzymiej swej 
większości zapomnieli już o wielkiej wojnie, o miljonach 
ofiar, c niebywałych w dziejach św.ała zniszczeniu f ru
inie, 1 do sprawców tej wojny wyciągają swe > amiona, 
błagając, by zechcieli v'©3Sć do towarzystw? Ligi Naro
dów.

Czasy i ludzie.
Zgromadzenie przypomina mi nasz sejm, tylko Że 

tu publiczność zaciiuwuje się głośniej, mimo częstych 
napisów „silence“ (milczenie). O ile chodzi o wygląd 
sali, to w  żadnym razie nie można porównywać sali 
Reformacji z salą sejmową. Raczej bym ją porównał % 
wnętrzem teatru Letniegc w Saskim Ogrodzie. któ y 
rozkapryszeni warszawiacy nazywają „psią, budą". 
S^etię sali Reformacji zasłania zółto-brudna kurtyna, z 
olurzymierni dziurami, w których coraz zjawia się gło
wa Jakiegoś artysty dyplomatycznego lub z personelu 
technicznego.

P Benesz, otwierający Zgromadzenie, monotonnym 
głosem czyta obszerne sprawozdanie z działalności Ra
dy Ligi i różnych komisji. Jest niewymownie gorąco i 
duszno. Rozglądam się po sal; i szukam naszej delegacji.
: ,i Jest. ,Okazale WTglada Składa się z 27 ospb. Em

pire Britanniąue ma coprawda tylko 7 osob, ale wiado
mo, że to skąpe państwo1, biedne, przeżywające strajk 
węglowy. Co ram wobec nas ażiś Anglja! „Znajcie pa
na po cholewach",- e

Kogóż tam niema w  naszej delegacji? Jest paa Dęo- 
ski, wiceprezes Piasta, Senator Fosuer (P P. S.), pasa' 
Niedziałkowski (P. P. S.). Sensację budzi poseł Rudziń
ski z „Wyzwolenia", którego powołano podobno do ko
misji niemej, gdyż nie włada żadnym językiem europej
skim, poza polskim. Jest p. Patek z Tokio, PAT-a re
prezentuje sarr p. Oryng.

Rej w całej delegacji naturalnie wiodą „nairdzen- 
niejsi" polacy — pp, Sokal, Miihistein, Gwiazdoski 
(bez w w środku) z domu Grostern. Uwijają się żywo. 
po sali Reformacji, serdecznie witają się z p. Biiandem, 
Chamberlainem, łapią ich za guzik od kamizelki, oma7 
nie klepią po ramieniu. Strasznie jestem wzruszony 4 
pełen najlepszych nadziei na przyszłość..

Obok mriie siedzi redaktor jednego z dzienników; 
angielskich. Pokazuję mu ruchliwych delegatów pol
skich.

— Polacy są bardzo podobni do arabów zau
waża.

— Tak, mówię, mamy wiele wspólnego z semitami.
— Któż to jest, ten lłttle boy, — pyta, wskazując 

palcem na młodzieńca, żywo podkręcającego wąsa, 
którego nigdy w  życiu nie posiadał,
: — Jest tę p. Strassburgier, nasz delegat w Gdań
sku, zdolny i inteligentny urzędnik

Zaczęliśmy następnie robić przegląd-innych delega
cji. Uderzyła nas obecność w charakterze delegatów 
rządowych większa, niż zwykle liczba pan. Wszystkie 
państwa skandynawskie wysłały po jednej damie. Pan
na Vacarpsco z Rumunji naturalnie również jest obeengk 
Wyraziła żal, że niema hr. Aleksandra Skrzyńskiego* < 
Skończył wreszcie czytać sprawozdanie p. Btnesa* 
Przystąpiono do wyboru przewodniczącego VII-gÓ 
Zgromadzenia Ligi Narodów, na którego puwołanoi pas* 
na Ninczicza. ministra spraw zagr jugoslawji.

P. Ninczicz w: ?c, przedstawiciel Serbji, dzięki ktSJ(- 
rej została wyw  dana wielka wojna światowa, feędntt' 
prZyjniował do Ligi i do Rady Ligi klika lat temu* pflh 
konańe, a dziś tryumfujące Niemcy. 1

Czy to nie symboliczne?
Ks. i .  K acw nrif 
poseł na SeJiE

;  f u Ń i i l u .  i  s J ą l t k c

— Nieurodzajne w Rosji. Zbiory, w  szczególności 
na Ukrainie według napływających ostatnio wiadomo
ści przedstawiają się coraz, to bardziej niepomyślnie. 
Rada komisarzy ludowych USSR noisi się nawet z z;, 
miarem zmniejszenia ilości , zboża, które miałoby być| 
przeznaczone nieiylko a? eksport zewnętrzny, ale też 
i na eksport do Rosji. Tymczasem sytuacje w  szeregu 
okręgów Rosji Środkowej oraz wschodniej części Bia
łorusi jest krytyczna. W  Smoleńsku mimo okresu re
alizowania urodzaju, zapas pszenicy wynosi zaledwie 
3 wagony.

‘ Ukarutiię wdowca. W  Londynie podczas po
grzebu ogrodniczki, która wraz % swem dzieckiem ode
brała sobie życie zę zmartwienia, wyrządzonego nie- 
ludzkiem obchodzeniem się z nią ze strony jej męża, 
rzuciło się około,300 kobiet na dowóz żałobny wio 
zący wdowca i wyrwlekłszy go biły i znęcały się nad 
nim tak długo, dopóki policja nie na deśzłia. Ciężko ran
ny zmuszony był .-ńndyn opuścić, albowiem mścićielki 
zmaTłęj zaprzysięgły nie' dać mu spokoju, dopóki nie 
pomszczą zony jego.

0 « p

j  Przestępczość we Francji. Prefektura paryska 
ogłasza ciekawe cyfry, dotyczące przestępczości w 
stolicy francuskiej. W  1924-yn. r. aresztowano ogółem 
18.639 Francuzów i 4.627 cudzoziemców, w  1925—ym 
zaś 18.877 własnych obywateli i 4.841 poddanych ob- 
cycn państw. Wśród zaaresztowanych w  1925 r. było- 
899 Polaków, 889 Włochów, 522 Belgów, 360 Rosjan-,? 
316 Hiszpanów, 266 Szwajcarów, 258 Czechów itd.

Wielka liczba Polaków tłómaczy się tern, ż e . sta 
nowią oni również największy konh^igćnt |d«oSn- 
jjwców, zamieszkujących Francję.
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Powrót zwycinskiiii wioślarzy.
Cała Bydgoszcz wyległa n i uh spuikanie. — Wracali 
z  muzyka 3 sztandarami — Wieczór koleżeński w sza- 

- *<_ lasie wioślarskim.
Witano, ich jak tnumiatorów. Na dworzec na . po

witanie powracający drogą na Berlin—Piła z Lucerny, 
wyszły w czwartek około 7-mej wieczorem tłumy. Po
licji i służbie kolejowej tylko z trudem wielkim udaje 
się jako tako powstrzymywać napór do budynku kole
jowego pragnących czeraprędzej powitać tych, którzy 
na całą zagranicę- roznieś!5 sławę bydgoskiego wiosła.

Nie bra i oficjalnych aeiegacji i reprezentacji.
Ody pociąg z jdeizeriein godziny 7-mej wiecz. za

jechał przed ucczekalnię I klasy, wysiadających pawi- 
tało rozgłośne: hurra... witajcie... niewt żj-ją...

Przemówił krótko dc zwycięskiej drużyny wioślar
skiej piezes B. T. W. P Maciejewski, poczem uformo
wane pochód.

Na czele szła orkiestra 15 pp, tuz za orkiestrą 
jechali w bogato ukwiecionym samochodzie zwycięzcy, 
następnie szły zwarte szeregi wioślarzy, narcerzy, za
przyjaźnionego Sokoła, młodzieży szkolnej, wreszcie 
cały 'tum lubowników sportu i Sympatycznych a tak 
popularnych mieście wioślarzy.

joorze już było po godzinie 8-mej wieczorem, gdy 
pochód stanął u wrót szabasu. Wszystkich pięciu zwy 
cięzcow wniesiono wśród entuzjastycznych okrzyków 
do wnętrza, poczem rozpoczęła się koleżeńska wie
czornica. Pierwszy przemówił, składając życzenia pre
zes rady miejskiej rektor Bayer, po nim imieniem Hal- 
lerczy1' iw prof. Pałaszewski, w imieniu or„. wych. 
fiz$ .zn^go POJ-- Matuszewski, w imeniu wojska ppłk.
Siwakiwi. , . . .  . . ,

Następiły zwierzenia i opowiadania. A było o 
c z e m 'opowiadać. W  takiej podróży zagranicę po tro- 
fea zwycięskie, ueż to burzy, ileż przejść trzeba było
prze wycieżyć.

Więc posypały się opowiadania uczestników eska
pady szwajcarskiej druhów Brzezińskiego, Janika, Jan
kowskiego, Bronikowskiego, 1 .irkholca, Figurckiego i 
ŻewicKiego (ten ostańi w roli sekretarza i dziejopisa 
\yy rawy) opowiadania o trudach, zawodach, energicz
nych wysiłkach i wreszcie ostatecznym zwycięstwie. 
Dzięki ci Bydgoszczanie zdobyli, jak wiadomo, ubie
głej niedzieli v Lucernie trzecie miejsce w b.egii czwó
rek o mistrzostwo fcuropy. _Bynby wzięli i miejsce 
pierwsze, gdyby nie trudności, których na miejscu nie 
przewidywali. j,Seeclub - Lucerna przyjmował ich z 
wyróżniająca uprzejme "cią. służąc wszystkiemi możb- 
wemi ułatwieniami. Cóż, kiedy wszystkie miejscowe 
lodzie okazały się niemożliwie ciężko zbudowane. Do- 
piero na dwa dni przed biegami udało się wytrzasnąć 
fódz możliwie najlżejsza, afe i to z trzema poiamanemi 
zebrami. Nic to. Dano ją na własny koszt do wy- 
* operowania i jazda...

Gdyby nie to, iż dla brasu funduszów potrzebnych 
di użyna nasza nie miała możności zabrać ze sobą w 
drogę własnej łodzi, kto wie, czy rozstrzygającej nie
dzieli Bydgoszczanie nie byliny stanęli w Lucernie 
■pierwsi u mety.

Podczas biegów bowiem próbnych np. mimo wszel
kich trudności, _ osiągnęli na torze największą szybkość 
wśród wszystkich współzawodników, bo 7,09 wynoszą
cą. Podczas tych biegów próbn/ch odważali się da
wać Francuzom 50 met. ów „for" a jednak ich przed 
metą potem prześcigali. W  biegu rozstrzygającym osią
gnęli szybkość 7,40, czyli że jeszcze nie mogli wy- 
asysaać swoich wszystkich szans.

Wszystko tc mówi, iż w  roku 1927 na międzynaro
dowych regatach nasi bydgoscy wioślarze paja ni - 
lepsze szanse osiągnąć tym razem upragnione 1 może juz 
im słusznie się należące mistr sostwo Europy.

Tyle o powrocie zwycięskich wioślarzy w  czwar
tek do Bydgoszczy.

I jeszcze małe dwa postscripta. . .
1. Prasa sportowa warszawska milczy gienijalm 

dotąd, jak zaklęta o biegach luąerneńskich, zawodach 
i sukcesach Bydgoszczy, co jest zrozumiałem, gdyż 
drużyna warszawska przyszła szósta u mety.

2, Sternikowi Brzezińskiemu, gdy bawi! w luc - 
nie i pracował tam nad sławą Bydgoszczy, tu nad tircą 
bocian przyniósł maluchną, dzięsięciofuntową, ą więc 
dobrej wagi córuchnę. Uczyni} to bardzo aktualnie. Bo
cian, wiadomo nadrzeczny ptak i_ z wioślarzami byd- 
•goskiemi uprzykrzenie zaprzyjaźniony.. . .

Uczeni w  piśmie przepowiadają iż z przyniesionego 
nieobecnemu sportowcowi żywego prezentu, wyrośnie 
napewno bardzo dzielna wiośiarka.

Sympatycznemu .atusiowi życzy tego „Głos Ko
morski bardzo serdecznie. (poi.)

Wśród bydgoskrcii kiipw-de!a!is>iw...
Organizacja ich krzepnie cwaz to bardziej. — Na bo
lączki drobnych kupiectwa znajdzie się lekarstwo. — 
Czas trwania sprzedaży musi być mocno i radykalnie 

zreformowany.
Czwartkowe zwykłe miesięczne zebranie bydgo

skich kupców detalistów odbyło sie w sali „Ognisku 
przy ulicy Jagiellońskiej z uderzeniem mema[ godziny 
8-mej, a więc z niezwykle jak nasze przyzwyczajenia 
punktualnością. Mogło ono zaimponować nawet To
warzystwu polskich kupców samodzielnych v  Byd
goszczy, gdyż liczebnie przewyższyło jego zebrania 
znacznie. Przybyło z górą 70 członków ,podczas gdy 
ostatnie zebranie Tow. K u d c ó w  Polsk. nie zliczyło ich 
I pól setki. Młodsza zatem rangą brać zaczyna do- 
pędzać starszą. ■

Przewodniczył P- Jóźwiak pióro sekretarza trzy
ma} drh. Szczepaniak. Q składki członkowskie zaraz 
na zeoraniu naprzykrzał się dzielnie a zawsze z po
wodzeniem kol. Molenda. Rozpoczęto od .przyjmowa
nia nowych członków, których prz^yło  nowych aż 
Pięciu. Fo tej ceretnonji dyrektor T. K. P. p. Masiak

Wieści z bydgoskiego bruku.
(Od w k s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

W SOKOLIM POCHODZIE.
Bydgoszcz, 10. 9. Dziś w piątek wieczęi o godzinie 

8-mej odbym się zebranie plenarne Sokoła na sali 
Strzelnicy. Zebrali cię licznie członkow ie gniazda ru- 
pienickiego. Posiedzenie zagaił prezes Kosecki i se
kretarzował p. Spychalską , ■

Odczytano i przyjęto protokół z poprzednich ze
brań. Zatwierdzono odczytane sprawozdanie skaroni- 
Ka z zabawy i zawedów kościuszkowskich, urządzc- 
nych ubbgłej niedzieli. Dochód brutto wyniósł- około 
wszystkiego 200 złotych, natomiast sukces moralny był 
wielką gdyz bawiono się w nastroju nader serdecznym.

Referat wygłosił por. Szlenk o współpracy arinji 
regu arnej z formacjami ocnotniczemi, jak „Sokół", Har
cerze itp.

W  myśl wywodów referenta postanowionno wziąć 
gremialny udział w niedzielnych. manewrach. Nakoniec 
przyjęto kilku nowych członków, a mianowicie: Zieliń

skiego Stef., Jackowskiego Franciszku i Kaczmarka Wł. 
na ezem przewodniczący o godzinie 10-tej zebranie 
zamknął słowami: .Dowidzenia wszyscy, jak jeden 
mąż na manewrach w niedzielę!"

*. CZYŻBY ZABRAKŁO TEMATU?
Zapowiedziane na wczoraj zebranie metalowców na 

godz. 8 wieczorem w sali Ogniska zostało odwołane z 
powodu brasu '.potrzebnego kompletu.

Widać, że metalowcy nie mają za wiele bolączek 1 
kłopotów, jeśli nie przychodzą na swe zebrania zawo
dowe.
WYKRYCIE SPRAWCÓW ZAGADKOWEJ-ZBRODNI.

Policji 1/dgoskie.i udało się wpaść na trop tajem
niczego zwodmarza, który dokonał zamacha nâ  dwie 
panie, jadące powozem w  gościnę dio hr. _ Czapskiego o 
czem w swoin czasie obszernie podawaliśmy.

Sensacyjne, szczegóły tej sprawy, których na razie 
podać me wolne, ogłosimy niebawem.

OJCfFC ŚW. INTERESU. 1: AUTOMOBILIZMF 1
Zdjęcie nasze przedstawia Papieża w towarzystwie 

przedstawicieli przemysłu automobilowego'; którzy de
monstrują najnowsze wynalazki z tej dziedziny.

zdawał sprawę z ogólnej sytuacji gospodarczej w kraju 
w związku z położeniem kupiectwa, które zdaniem mó
wcy nieco się poprawia. Rrzy tej sposobności omówił 
tj. Masiak różne też horoskopy podatkowe, które z jed- 
dnej strony przewidują dla kupiectwa pewne ulgi, a 
z drugiej znów grożą mit nowemi i nie wszędzie spra
wiedliwemu ciężarami.

Z kolei na życzenie przewodniczącego zabrał głos 
dr. Winiarski, by omówić różne bolączki stanu kupiec
kiego, a zwłaszcza tego, który me zawsze zdaje sobie 
sprawę z uprawnień mu się należących oraz nie wszę- 
az’'e potrafi je na swoją korzyść dyskontować. W  tej 
jednak mierze wielee mu pomoęną jest i zawsze być 
może prasa, ale tylko prasa narodowa, trzymająca się 
wiernte hasła Bóg i Ojczyzna. Taką właśnie prasę re
prezentuje mezaprzeezenie „Głos Pomorski" ostatnio b. 
poważnie na gruncie bydgoskim zaprowadzający się. 
Jeżeli pismo to dozna ze strony obecnych — były sło
wa dr. W. — takiego poparcia, na jakie bezwzględnie 
zasługuje, będzie ono mogto na przyszłość tern mocniej 
i skuteczniej stawać w'obronie tych warstw, które 
stanowią o polskości miast i ich chrześcijańskim cha
rakterze. Taką zaś warstwą jest właśnie między iri- 
nemi kupiectwo, choćby najdrobniejsze. Każdy tez je
go reprezentan\ popierający jrasę narodową a w pracy 
patrjotycznej już wypróbowaną wzmacnia w ten spo
sób tylko własną placówkę.

Serdecznymi i długotrwałemi oklaskami podzięko, 
wano redaktorowi za gorące przemówienie, poczem od 
słów przystąpiono do czynów, wielu z  obecnych zaraz 
zapisało się na listę* prenumeratorów z tern iby „Głos 
Pomurski" na bruku bydgoskim jaknajszerzej popierać i 
nie dopuszczać^ w ten sposób do powstania tu nieba
wem pisma, które kokietując z wywrotowym socjaliz
mem wyczekiwać chce poparcia od tych, którzy niusą 
zagładę polskości miast tj. żydów...

Na tak aktualny temat rozwinęła się bardzo obszer
na i zajmująca dyskusja, w której dawali wyrazy zac
nym swoim przekonaniom pp. Kwiatkowski, Molenda, 
Górecki, Trafas, Fiszer, Szczepaniak i w. in.

Z  poruszonych w dyskusji tematów na podkreślenie 
zasługuje wniosek, aby kupcom, posiadającym zwłasz
cza interesy obok do późnej nocy otwartych, kiosków
i kramów ruchomych pozwolono w ramach najnowsze
go, dekretu prezydenta o czasie trwania handlu mieć 
swe interesy otwarte w ciągu 12 godzin, ale w czasie 
dowolnie przez się obranym. A wiec, kio otwiera o 
godzinie 10-ej z rana, może nneć sklep otwarty do 10 
wieczorem, kto o 11-ej znów przed południem, ter. io 
11-tej w nocy. W  ten sposób publiczność, powracają
ca z dworca, teatru czy koncertu będzie mogła zaopa
trywać się v, żywność, piwo i papierosy także i w póź
niejszych godzinach.

Tej inowacji dh pewnej;części kupiectwa domaga 
się duch czasu. Coraz to bardziej mnożące się w  mia
stach kioski inwalidzkie, w zasadzie zresztą słuszne, 
zbyt dotkliwą jednan. czynią konkurencję normalnemu 
kupcowi, który z natury 'zeczy większe ponosi ciężary 
podatkowe i większe ma koszty własne handlowe: Ku
piec ten nie :ąda dla siebie żadnych przywileiów, tylko 
umożehnienia obrony własnej placówki, i to \ z  drodze 
na , ćwnych p-awuch opartej konkurencji.
. . .  . ,*cm ęj.rat!y niśstrudzony przewodniczący pan 
Jozwiak o* godiznie WDoł do jedenastej wieczorem zam- 
knąl. słowami

Cześć Kupiectwa! polskiemu! (zych).

Zebranie bydgoskich handlowców.
Środa, dnia 7 b. m. g. 8 wieczorem.
Sala p.'Go|dzika w hotelu - Lengning przy ul. Dłu

giej przepełniona...
Wokół długich stołów zebrana w  liczbie z górą 100 

osób, młodzież kupiecka. Reprezentowane sa obie płci, 
Inteligentne twarze, zasłuchane ze skupieniem.

Mówi pfoŁ Kaźmierczak jako prelegent. Temat bar
dzo aktualny, choć nie tak łaiwy do rozgryzienia. Pro
fesor mówRo tylko co zmarłym „poecie głębi" Janit 
Kasprowiczu. Mówi bardzo zajmująco i ze swadą, jak 
on to umie. To też jest słuchany z zapartym tchem. Gdy 
skończył rozlegają się zasłużone długie i gorące okla
ski.
Po Odczycie, który stanowił istotnie przynętę i okrasę 
wieczoru, Jast|piła dyskusja na temat spraw, tych już 
bardziej prozaicznych, z których jednak się składa to 
nasze codzienne szare życie. Więc sympatyczny a og
nisty przewodniczący prezes Tow. p. Romański zdaje 
sprawę z bytności delegacji Tow: ubiegłej niedzieli pą 
uroczystościach Toruńskich. Brało w niej udział 6 kolei- 
gów i 4 koleżanki. Wszyscy byli przyjmowani niezwy- 
kle serdecznie, tak iż gdy przyszła godzina rozstaną 
(pociąg odchodził o 2-giej w rocy, a tu jeszcze zabawa 
balowa w hotelu Artusa wrzała w całej pełni...) z  ża» 
lem prawdziwym się wyjeżdżało...

Przemawia z kolei kol. Goździewiez, zasłużony pre
zes rady nadz. miejs. Kasy Chorych, zachęcając dla 
wzięcia udziału jak najliczniejszego w październiKO- 
wych wyborach do Ubezpiećzalni Urzędników prywat
nych w Poznaniu. Przy tej sposobności wspomniał też 
p. G. o egzystencji „Poznańskiej Kasy Wsparć", która 
może nieraz oddać członkom swym rzetelną usługę ale 
pod ,carunkiem, iż przynajmniej przez lat dwa będą Jej 
członkami.!.

Nastąpiły z  kolei tematy wesetsze. Więc prezes Ro
mański zawiadomił obecnych, iż imieniem zarządu w y
słał depeszę z życzeniami koledze Alf. Okońskiemu, któ
ry właśnie w  wczorajszym dniu stanął u ślubnego oł
tarza, zamieniając stan kawalerski na związek małżeń
ski z wyprany swego serca. Długie „Hallo!" z entuzja- 
stycznemi oklaskami zawtórowało w  tern miejscu sło
wom prezesa, wajwięcej klaskały oczywiście, wyraża
jąc swą radość koleżanki. Nie dziwota. Każdy ma prawo 
d< szczęścia i tęskni za niem również za kantorkiem ku
pieckim...

O pomyślnym rozwoju bibljotek referował kol. Ma
linowski. Obsługuje on? handlowców bydgoskich już 
wcale niezgorzej. Myśli też zarząd bardzo intensywnie 
o rozrywkach dia przemęczonych często zajęciem za- 
wodowem swoich kolegów i koleżanek. Na 10 paździer
nika szykuje się tedy wielka zabawa z przedstawieniem 
amaćorskiem, deklamacjami i produkcjami muzycznemi. 
Chouzi u zdobycie funduszów na wspomożenie doli bez
robotnych hanulowców, których fala kryzysu przeży
wanego wyrzuciła z siodła.

‘ZafzEfd 'ijia-ha ten ceł wszystkiego zaoszczędzonych
zł. Tę kwotę trzeba jak najbardziej wzmocnić. Idzie 

chłód zimy idzie gwiazdka Bożego Narodzenia.. "P o 
trzebujących jest tyle. Ale gromada wielki1 czipwiek. 
L  mdl owocny fest zu.-gaiiizowanych obojga płci z górą1 
pół już tysiąca. Każdy opłaca miesięcznie 2 zł. 20 gr. 
Jest to u.wota zawstydzająca wprosi drobnych przemy
słowców Lkupców, którzy ledwie zdobyli się na itle- 
sięczną skmdkę jednozlotową...

. Już teft .iCyen szczegół świaaczy, jak wysoko roz
winięty jest u handlowców bydgoskich zmysł zawodo- 
wo-o-ganmacylny.

. Poważny przebieg środowych ich obfad mówił na 
każdym kroku dowodnie, iż z ludzi, tak serjo pojmują
cych swe^bohnazki zawodowe i . społeczne, w yrosłe
n n te k ifw ^ f^ 119 bu-dz^ce I e miar kupiectwo.olskie w tej, tak ważnej pod względem narodowym ja
ko posterunek ekonomiczny, Bydgoszczy...

Obrady: przeciągnęły się do godz. 11-tej w  nocy...

Y E N Z K E  i  D B D f .Y
r r CIRUDZ^DZ (7737

ni. ICalo-Kłyńska —. daw. Dutkiewicz —  T e l .  nr. 88
F H m r H  1EKIURY DACHOWEJ DESTYUICIR SMOŁY 
^  MATERIAŁY BU OOWLANE. B



G Ł O S  P O M O R S K I f?.go września 1926 r.

Podoficerowie Rezerwy
do społeczeństwa.

Żywo w  pamięci są nam dni, kiedy potęga naszych od
wiecznych wrogow runęła w  gruzy, a na Jej zgliszczach za
tknęliśmy sztandar wolności i niepodległości. Pamiętamy 
one dni tem więcej, że naród polski mimo wiekowej niewoli, 
mimo rozbicia i wychowania wi trzech odrębnych systemach, 
umiał się zjednoczyć, by wspólnym wysiłkiem wyzwolić się 
z jarzma, wznieść gmach własnej państwowości i mieć moż
ność niepodległego istnienia.

Niestety — brak wytrwałości, rozluźnienie jedności 'i wza
jemnego zaufania, nieustanne swary i waśnie partyjne, a co 
najgorsze — wywrotowa akcja naszych wrogów wewnętrz
nych i zewnętrznych, wywołują uzasadnione obawy, że zbli
żające się niebezpieczeństwo zachwiać może niespostrzeżenie 
potężnym gmachem Państwa, zepchnąć kraj w  przepaść, a 
miljony wiernych serc polskich oddać w  ponowne jarzmo 
niewoli.

Czy należy nam wobec tego zbywać nadal milczeniem 
zdradliwe zabiegi żyw iołów wywrotowych? Czy możemy 
dopuścić, by wszelkie warcholstwo i zgnilizna toczyły nadal 
żyw y  organizm Państwa? Nie! W  zwartym szeregu na
leży nam się skupić, by stłumić w  zarodku każdą zdrową 
akcję i unieszkodliwić tych, którzy pracują nad zagładą kra
ju. Nie możemy dopuścić, by burzyciele wewnętrzni rujno
wali kraj, spychali naród w  otchłań nędzy i niweczyli mienie 
mozolnym wysiłkiem i pracą zdobyte. Niech czcze frazesy 
i głośny blichtr publiczny ustąpią ‘miejsca realnej pracy — 
przeobrażą się w  czyn, zdolny dokonać naprawy. Niech w y
tyczna konieczności utrzymania jednolitego, Państwa Polskie
go, jego niepodległości, całości, potęgi i bezpieczeństwa — 
wryje się głęboko w serca wszystkich prawdziwych Pola
ków, a wtenczas nie powtórzą się nigdy smutne dni rozbio
rów, nie zajdzie potrzeba wiecznego tulactwa.

Uważając ten cel, jako najważniejsze zadanie w  życiu 
jednostek zbiorowych, a przedewszystkiem w  życiu organi
zacyj przysposobienia wojskowego, jął się Związek Podofi- 
jOęfów Rezerwy Ziem Zachodnich Rzeczypospolitej Polskiej 
realnej pracy, w  pierwszym rzędzie nad zabezpieczeniem na
szych granic, a jął się jej przez szkolenie szerokich mas mło
dzieży i członków pokrewnych organizacyj na dzielnych i 
f\a każdy zew gotowych obrońców Ojczyzny. Jęli się tej 
jftffinej i mozolne] pracy ci, którzy z bronią w  ręku walczyli 
U niepodległość i są przeświadczeni, że trud obecnie podjęty 
aię pójdzie na marne, lecz wpoi w; młodsze pokolenie nie
zachwiane męstwo, by sztandar wolności, wyniesiony z mro
ków niewoli nieść wysoko po wieki.

Pierwszym owocnym wynikiem naszej żmudnej pracy — 
tp przegląd sprawności wojskowej naszych rezerw w, oko
licy Bydgoszczy w  dniach 11 i 12 września b. r., na który

M edal Złoty 
Rzym  1926
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składają się wielkie manewry 1 rewja kilkutysięcznej armji 
podoficerów rezerwy i członków innych organizacyj przyspo
sobienia wojskowego z całej Polski.

Nie zasobni jednak w  fundusze, niezbędne dla zrealizo
wania tak wielkiego i doniosłego zadania, zwracamy się do 
Społeczeństwa z gorącą prośbą i apelem o wsparcie nas 
datkami choć najdrobniejszymi, które w  zbiorowym darze 
umożliwią nam pracę i przyniosą pożytek dla krain i narodu. 
Niech żadne ofiarne serce polskie nie uchyli się od obowiąz
ku niesienia pomocy sprawie narodowej, lecz mając możność 
poparcia naszej pracy, —  złoży na nasze konto nr, 204056 
w  P. K. O. Poznań, względnie konto w  Banku Związku Spó
łek Zarobkowych, Oddział Bydgoszcz, datek choć najdro
bniejszy.

Niech jedni dają pracę, a drudzy poparcie, a wtenczas: 
„Zbiorowy wstanie czyn, zjednoczy nasze siły. Nie zapa
miętamy wspólnych win i wad co nas dzieliły. Jednością 
naszą padnie wróg, tak nam dopomóż Bóg” .

Komitet Wykonawczy Związku Podoficerów Rezerwy, 
(— ) W. Manyś, Poznań. (— ) M. Burger, Poznań. (— ) W. Włu- 
darczak, Bydgoszcz. (— ) J. Zielątkiewicz, Bydgoszcz.
(— ) J. Deimert, Kowanówko. (— ) M Eckert. Inowrocław. 
(— ) St. Kostro, Bydgoszcz. (—) B. Glazik, Bydgoszcz.

(— ) Fr. Wrzeszcz, Bydgoszcz.
*

PROGRAM
manewrów Związku Podoficerów Rezerwy 1 poświęcenia 

sztandaru placówki Związku w Bydgoszczy.
SOBOTA, dnia 11 września 1926 r.

Godz, 6. Mobilizacja i rozpoczęcie akcji bojowej lotnych 
Oddziałów wywiadowczych.

Od godz. 8. Przyjmowanie rezerw przez Komisję Kwa
terunkową na dworcu, zakwaterowanie, umundurowanie, w y
ekwipowanie i podział na formacje (Koszary 61 i 62 p. p.).

Godz. 20. Capstrzyk placówki Bydgoszcz i miejscowych 
organizacyj przysposobienia wojskowego.

NIEDZIELA, dnia 12 września. '
Godz. 3,30, Pobudka, • —  • -

Pomorse nie zawiedzie w potrzebie.
Ożywiona działalność T «w .  Pow stańców  i W o jak ów . — R am ią do ramieiaia. —■ 
Przyszły  zjazd w — Ostre strzelanie w Św iętem . — Eteha uroczystości

w Grucie. —  Nasi w o jacy  w T rebczu .
(Korespondencja własna „Głosu Pomorskiego).

Mroczkowskiego, gdzie w uroęzysty sposób wbijano 
gwoździe ze stosownemi przemówieniami (między in- 
nemi w imieniu wydawnictwa „Głosu Pomorskiego"

Wiadomo, że najdłuższe, najniebezpieczniejsze, za
chodnia i wschodnia granice Polski nie mają zasłon 
naturalnych w postaci morza, gór lub choćby linji więk
szych rzek. Jedyną obroną kraju są piersi jego oby
wateli., gotwych do waiki i ofiar za wolność i całość 
Ojczyzny. Tembardziej trzeba to powiedzieć, o Po
morzu, które z dwóch stron graniczy z niespokojnym, 
zaborczym i mimo wszystkie „rozbrojenia11 tak mili
tarnie silnym sąsiadem. Tu wszystkim nam czujnie 
stać trzeba, bo „strzeżonego Pan Bóg strzeże". Kto 
daną sytuację właściwie ocenia , ten snadnie pojmie,'iż 
więcej niż gdzieindziej należy nam na ziemi pomorskiej 
do ramienia łączyć ramię, ze w organizacjach przyspo
sobienia wojskowego winni się znaleźć wszyscy bez 
względu na ich stanowisko społeczne i przekonania po
lityczne.

* * *
Zadania te pojmuje w pełni Towarzystwo Powstań

ców i Wojaków, przejawiając żywą i celowa działal
ność na polu przysposobienia wojskowego. 19 wrześ
nia br. odbędą się wielkie zawody Tow. Powsi. i Woja
ków powiatu grudziądzkiego, program których obejmu
je mszę św. w farze, defiladę przed płytą Nieznanego 
Żołnierza, ostre strzelanie o nagrody, których przy
gotowuje się przeszło 40 następnie wspólny obiad żoł
nierski bezpłatny dla wszystkich członków. Na ten cel 
zbierane są przez sekret, gen. p. Kaźmierskiego dobro
wolne składki wśród obywatelstwa grudziądzkiego. Na 
zawody zapowiedział swój przyjazd Wojewoda Pomor
ski, p. dr. Wachowiak o^az prezes generalny Tow. P.
i W. hr. Mieiżyński.

*
W  niedzielę, dnia 29 ub. m. odbyło się ostre strze

lanie do tarczy w Świętem, pow. grudziądzki. Każdy 
członek-oddał po 5 strzałów do tarczy z odległości 100 
metrów. Wszyscy członkowie wykazali wielką wpra
wę w obchodzeniu się z karabinem to też strzelanie w y
padło zupełnie zadawalniająco. Najlepszym strzelcem 
okazał się referent oświatowy nauczyciel p. Szafrański 
(56 punktów) drygim z kolei był wójt p. Bolesław Fa- 
biński z Kozłowa (55 punktów), trzecim starszy straż
nik p. Nawrot z Krzywlić (53 punkty). Tow. Powstań
ców i Wojaków w Świętem po przeprowadzonej re
organizacji zarządu, na czele którego stanął p. Gumow
ski z Łasinki przejawia obecnie wzmożoną działalność 
znajdując wśród członków pełne zrozumienie dla 
swych celów.

* * *
Miłą uroczystość poświęcenia sztandaru obchodziło 

w jedną z ubiegłych niedzieli Tow. Powst. i Wojaków 
w Grucie, jak o tem w paru słowach w „Glosie Pom.“ 
już pisaliśmy. Już w zamierzchłych czasach Gruta zbu
dowana na palach na wodzie, była słowiańską, polską, 
była warownem miejscem którego twardy Pomorza
nin dzielnie bronił przed zaczepnym sąsiadem. I pod 
jarzmem krzyżackim Gruta wytrwała w polskości. Ob
cy element sprowadzony przez Krzyżaków me mógł 
się przyjąć na gruncie grutowskim i wyniósł się z po
wrotem. Dzisiaj, choć ominięta przez główne linje ru
chu straciła dawne znaczenie, to przecież nie straciła 
swej czystości narodowej, stwierdzając, że nasi tli byli 
i będą i na odwiecznym fundamencie nowe życie two
rzyć potrafią,

■ Na uroczystość poświęcenia sztandaru stawili się 
zaproszeni goście w liczbie tak pokaźnej, że wszystkich 
poszczególnych wymienić nie sposób; zaznaczamy tyl
ko iż p. starosta Czarliński (przerywając urlop) stawił 
się, aby zadokumentować swój żywy ze społeczeń
stwem kontakt, że władze wojskowe reprezentował p. 
major Florek, że stawiiy się liczne delegacje Powst. 
i Wojaków z komendantem obwodowym p. E. Bara
nowskim na czele, że byli obecni pp. Jan Andrzejewski, 
sekr. okręgowy Tow. P. i W. Teofil Kazimierski, sekr, 
gen, Tow. P. i W., Tad. Ziółkowski, redaktor „Straż
nicy Bałtyckiej", Stan. Tomik, komenndant obwodowy 
oraz delegacje Tow. Powst. i Woj. z Łasina z p. Szlo- 
sowskim na czele, z Radzyna, Okonina, Rogoźna, Wał- 
dowa Szlach., Rywałdu, Słupia, Górnej Grupy, Tow. 
„Zorza" z Gruty, Tow. Młodzieży ze Słupia, Tow. Mło
dzieży Polskiej z Gruty, Kongregacja Dzieci Marji z 
Gruty, wielu obywateli z Gruty i okolicy, którzy po- 
zatem pospieszyli z datkami w naturze.

Podniosła uroczystość rozpoczęło nabożeństwo, ce
lebrowane przez ks. Mańkowskiego, który wygłosił 
podniosłe i głębokim patriotyzmem nacechowane kaza
nie. Następnie odbył się pochód na plac Wolności* na 
którym złożono przysięgę. Po tym uroczystym akcie 
odbyła się defilada, która wykazała marsową postawę 
i sprężystość członków Towarzystwa Powstańców i 
Wojaków.

Wkrótce po defiladzie zgromadzono się w sali druha
me.

Godz, 4,15. Wymarsz wszystkich formacyj do miejsca 
przeznaczenia (Morzewiec—Tryszczyn pod Bydgoszczą).

Godz. 7. Przeprowadzenie głównych ćwiczeń w  terenie 
(manewrów) przez gros sił.

Godz. U,15. Msza połowa na miejscu ćwiczeń i poświę
cenie sztandaru placówki Bydgoszcz, poczem obozowanie 
i wydanie obiadów z kuchni polowych.

Godz. 14. Wymarsz do miasta.
Godz. 16. Przemówienie na Starym Rynku i defilada wo

bec władz wojskowych i cywilnych. .
Godz. 17,30. Przerwa wypoczynkowa (zdanie umundu

rowania, ekwipunku i uzbrojenia).
Godz. 18. Uroczysta akademia w sali „Strzelnicy", wbi

janie gwoździ pamiątkowych i wykład prezesa Związku Ofi-

wręczył gwóźdź red. Machalewski, podkreślając bra
terstwo broni w obronie ideałów i interesów narodo
wych szermierzy miecza i pióra).

Po zaicończeniu uroczystych aktów odbył się w  tej
że sali skromny obiad, przy którym zasiadło około 100 
osób. Szereg przemówień i toastów rozpoczął prezes 
miejscowego Tow. Powst. i Wojaków p. Poćwiardow
ski, kreśląc historję miejscowego koła, ciekawe wspo
mnienia o przeszłości Gruty i obecne stosunki miejsco
we. Następnie z gorącem uznaniem przemówił sekr. 
gen. Tow. P. i W. p. Kaźmierski. Sprawom oświato
wym poświęcił swe przemówienie p. red. „Strażnicy 
Bałtyckiej". O celach i zadaniach Tow. P. i W. mówił 
p. E. Baranowski, komendant obwodowy. Po żołnier
sku, zwięźle mówił p. major Florek, pozatem przema* 
wiali p. Rost z Łasina, i p. Tadeuszewski, poruszając 
głównie stosunki miejscowe i przeplatając swe prze
mówienia szczerym humorem. Szereg przemówień za
kończył p. Machalewski, nacz. red. „Głosu Pomorskie
go", omawiając znaczenie dla państwa przysposobie
nia wojskowego i zaznaczając znaczenie kontaktu tej 
pracy ze społeczeństwem, w czem niemałą rolę odgry
wa prasa narodowa. iW przerwach pomiędzy ulew
nym deszczem (na kapuśniaczek nie zważano) odbywa
ły się na łące strzelania o nagrody. Dużo "osób troczyło 
się dokoła koła szczęścia i ani deszcz, ani wiatr nie 
zdołał przeszkodzić ochoczej zabawie. Wieczorem w 
sali p. Mroczkowskiego odbyła się ochocza zabawa ta
neczna przy dźwiękach orkiestry 65 p. p. Przedstawi
ciel „Głosu Pomorskiego" był parokrotnie przedmiotem 
gorących owacyj zarówno ze względu na kierunek pi
sma, jak i zaznaczone w przemówieniach tendencje o- 
raz ze względu na to, że i w Grucie „Głos Pomorski" 
jest najpoczytniejszem pismem.

Pan Poćwiardowski z Gruty zwraca się za pośred
nictwem naszego pisma z następującemu słowami po
dziękowania.

„Panom Przedstawicielom władz cywilnych i woj
skowych, delegacjom bratnich towarzystw wojackich, 
Grudziądz, Łasin, Radzyń, Okonin, Rogoźno-, Szl. Wał- 
dowo, Rywald, Słup, Górna Grupa, Tow. „Zorza" Gru
ta, Tow. Młodzieży Słup, Tow. Młodz. Polskiej Gruta, 
Kongreg. Dzieci Marji Gruta oraz zaproszonym gościom 
składa Towarzystwo Powstańców i Wojaków Qrutai, 
serdeczne podziękowanie. Za osobisty udział w  uro
czystości poświęcenia sztandaru w  szczególności dzię-, 
kuje zarząd panu staroście Czarlińsklemu z Grudziądza 
p. kupcowi Sziosowskiemu z Łasina, oraz tym Panom 
obywatelom, którzy ponieśli większe ofiary dla Towa
rzystwa i brali czynny udział w tej wzniosłej uroczy-, 
stości. Również dziękujemy Panom kupcom Z okolic* 
którzy się przyczynili z datkami w naturze dla Towa
rzystwa, z którego dochód ofiarowano na sztandar.

Zarząd.
(—) Poćwiardowski (—) Stachowiak.

prezes. sekretarz.
. * * *

Przykładem dla wielu innych miejscowości może 
służyć Trzeocz w powiecie chełmińskim. Mała ta 
wioska połączywszy swe siły z drugą, Trzebsklem Po
lem, wybudowała w bieżącym roku strzelnicę wspólne- 
mi siłami członków, których tamtejsze Tow. Powst. i 
Wojaków liczy aż 42. Strzelnica stanęła w roku 1926 
na-gruncie wydzielonym przez komendanta Tow. P. i 
W. p. Stariunga z Trzebcza. Prezesem Tw. Pwst. i 
Wojaków jest p. Odrowski z 1 rzebskiego Pola. Towa
rzystwo przejawia ożywioną działalność urządzając 6 
ostrych strzelań do roku, 4 zabawy w tem 2 laiowe z 
popisami gimnastycznemi i 2 zimowe z przedstawić 
niami amatorskiemi i tańcami. W' pamięci mieszkańców 
pozostaje dotychczas wspaniały obchód 3-go Maja, w 
którym cala ludność brała gremialny udział i który 
zakończył się wieczorem efektownym, pochodem z 
lampionami. Tow. Powst. i Wojaków z Trzebcza bra
ło również udział przez specjalną delegację w  poświę
ceniu sztandaru Tow. Powst. i Wojaków w Gdańsku.

Dni? 23-go sierpnia br. odbyło się ostre strzelanie 
do tarczy, w lctórem brało udział 38 osób i wypadło 
naogół zadawalniająco. Popołudniu całe Towarzystwo 
zostało zaproszone przez p. Śląskiego na wieńcowe, 
gdzie przy dźwiękach muzyki bawiono siię doskonale 
do późnej nocy..

Gdyby wszystkie inne miejscowości w  Polsce sta
rały się proporcjonalnie do swej wielkości zgromadzić 
pod sztandarami Tow. Powst. i Wojaków tylu człon
ków co niewielki Trzebcz, moglibyśmy spokojnie pa
trzeć w przyszłość, nie obawiając się o całość i spo
kój wewnętrzny naszego Państwa.

cerów Rezerwy ppiilfc. rez. dr. Szurleja z Warszawy na te
mat: „Znaczenie zachodnich granic Polski",

ZABAW Y LUDOWE.
Godz. 16. Zabawy ludowe, połączone z różnemi niespo

dziankami, w  ogrodach: Strzelnicy, Patzera, Resursie Ku
pieckiej i Ognisku.

Od godz 20. Dalszy ciąg zabaw ludowych w  salach 
wyżej wymienionych.

Manewry odlbędą się bez względu na pogodę w  okolicj 
miejscowości Morzewiec—Tryszczyn, dojazdi do Mo-rzewca 
kolejką powiatową z Okola/ pociągiem nadzwyczajnym (zniż
ka 50 proc. w  obie strony).

Zabawy ludowe rozipoczną się w  razie niepogody w  sa
lach wyżej wymienionych o godz. 18.
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Głosy publiczne,

W związku z jiańkaiii 
średniego.

(Kilka słów odpowiedzi p. posłowi E. Bfeońsklemu).
Poniższy artykuł musimy zaopatrzyć paroma uwa

gami. Nie mamy żadnych wątpliwości co do tego, że 
odręone stronnictwo Ja obrony stanu średniego 'nie 
jest potrzebne, bo uważamy, iż ta obrona tylko przez 
duże stronnictwo prowadzona, może wydać pożądane 
owoce. WogJe uważamy, że zasadniczo rację bytu 
wszędzie, a tonbardziej w Polsce, mają tylko stronni
ctwa wszeohstanowe.
Bez względu na to niezachwiane przekonanie nasze, 
drukujemy poniższy artykuł, dając raz jeszcze dowód, 
iż nasza rubryka „Głosy publiczne1* służy do swobodne
go wypowiadania się ludziom różnych przekonań, dla 
których łamy naszego pisma są gościnnie otwarte, je
żeli tylko autorzŷ  nadsyłanych nam artykułów piszą 
rzeczowo i interesująco. Takim właśnie jest artykuł 
p, F„ na którego wywody narazie nie odpowiadamy, 
sądząc, iż p. poSei Bigoński w tej materii raz jeszcze 
głos zabrać zechce, uważając, ze Sprawa obrony stanu 
średniego zasługuje na pilne i wszechstronne rozpa
trzenie. — Red.).

Poseł Bigoński, znany zaszczytnie działacz z obozu 
Chrześcijańskiej Demokracji, należy w  rnojem przeko
naniu do tych ideologów- praktycznych, z którymi cza- 
j*«tmt nie można się nie zgodzić, ale którego dobrą wolę 
zawsze nznać i szanować należy a jego zapał w  pracy 
I energię w przeprowadzeniu taz powziętych poczynań 
Wprost podziwiać. To wyraziwszy na samym początku 
jasno I bez ogródki, tem śmielej pospieszam Wielce 
Szanowna Redakcję „Głosu Pomorskiego1* zawiadomić, 
i t  nte na wszystkie wywody p. Posła Bigońskiego, w y
rażone przezeń w  nr. 193. Ol. Pom. w  artykule „Doro
słym nfe trzeba nianiek** się zgadzam. A już co do twier
dzenia p. B., iż „tworzenie nowego stronnictwa stanu 
Średniego jest niecelowe**, gdyż „nowe to stronnictwo 
Jde zdoła zmienić obecnego stanu niezadawalającego** 
w  kraju (powiedziałbym raczej „katastrofalnego") 
śmiem mniemać, iż takie twierdzenie jest zbyt daleko 
Idąeem I z  rzeczywistością najmniej się nie pokrywa. 
T o  samo powiem co do zarzutu wymierzonego pod a- 
dreaern stanu Średniego, gdy czytam iż „zamierzona 
przezeń organizacja jest „zbyt klasową** a już „poli- 
lyczuie" na gruncie sejmowym okazałaby się tak złą 
gpopką, &  nawet nie warto jej stwarzać...**

Krótko tnólwłąć, całV wianuszek proroctw, a co ję
to bardziej śmiercionośne dla nieszczęsnego stanu
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rŁeCi.y t i& ś  samej, niech mi daruje pan poseł, ale 
frau przyznajemy prawo organizowania się dla obrony 

interesów włościaninowi (kto dziś kwestjono- 
y * !  fetnleiria „Piasta**, „Wyzwolenia**. „Bry- 
JowwVr7 --^ robotnikowi (P. P. §•), a nawet obszarni- 
kOWltCb. rł.), to czemu tego prawa miałoby sie ko- 
raeczme pozbawiać mieszkańca miast naszych...? ’

Rozumiem zarzut ewentualny p. Posła, iż interesy

Feljełon tygodniowy:
i  ftdr r  PolsSI donosił prof. Kemmerer swojej połowicy... 

Bankiet Jedzle na bankiecie j bankietem pogania... —  Same 
W Potaee Paradoksy.* —  Jak my pracujemy, a jak się obja-

dttny-. —  Czy nie za wiele już tych sztandarów...

DrięJd moim wysoce dyplomatycznym stosunkom, udało 
ml Sfę posiąść bruljon listu, który prof. Kemmerer wysłał 
W tych dniach do swej małżonki w  Ameryce.

List test tak charakterystyczny i tak przyłem dosko
nale maluje społeczeństwo, które zamorski profesor za na
sze 100000 złotych, mu wybulone, obserwuje, iż warto go 
przytoczyć w  całości.

Oto ów list:
i- 4 M y dear... How d'o you dio?... Co też tam porabiasz 

W naszym cudnym kraju niestosowanej prohibicji i kapitałów, 
duszących się od przerostu i nadmiaru, niczem one indyki, 
zamknięte w  kojcu i skandalicznie przekarmiane?...

Mnie się tu w  Polsce powodzi jak nieprzymierzając w  
niebie. Tylko żeby nie te ciężkie obowiązki, stawiane, tu usta
wicznie memu żołądkowi... W ystaw sobie najdroższa, iż nie
wychodzę z  obżarstwa...

W  Ameryce, u nas, gdy ktoś kogoś zaprosi do rady i do 
Wydobycia go z kłopotów, sadza go do biurka, pokazuje mu 
swe książki handlowe, bilanse, spichrze, składy i magazyny.

Tu jest wprost przeciwnie,
Polacy co dnia niemal sadzają mnie do stołu bankieto

wego i zastraszająco przytem obficie zawsze zastawionego. 
Przy tem stole mówi się o wszystkieni. Więc o urodzie pol
skich kobiet (nie bierz tego dosłownie, bo ja tylko słucham 
i to jed-nem uchem...), o piękności polskich krajobrazów, o ge- 
njuszu sarmackich malarzy i powleściopisarzy, i o prastarej 
kulturze polskich arystokratycznych rodów, tylko nie o... 
ich biedzie i suchotach finansowych.,. A przy tem wszystkiem
trzeba Jeść i jeść.

Po obiedzie zaraz ktoś puszcza się na produkcje mu
zyczne i śpiewackie, których trzeba wysłuchiwać z  calem 
Poddaniem się woli Bożej. Poprostu zastanawiam się wciąż, 
kiedy ci ludzie mają czas na solidną i produktywną pracę...

Według sumiennie przeżeranie prowadzonej osobistej sta
tystyki wczoraj skonsumowałem już tu z urzędu 48-my ban
kiet okolicznościowy, nie licząę przygodnych lunchów, czyli 

.tek oni tu nazywają „drugich śniadań oraz intymnych ko
lacyjek, które np. przyznaję, utńieją podawać z mesłychanem
•nawstwem ? urozmaiceniem... , . .

Wczoraj w a ż y łe m  się jednak na wadze hotelowe, , skon-

NAJWTĘKSZY flOTEL W  CHICAGO.
W  Chicago otworzono w tych dniach olbrzymi 18- 

piętrowy hotel. Potężny ten drapacz chmur zawiera 
600 pokojów pojedynczych, oraz cały szereg luksuso
wych apartamentów, przeznaczonych na konferencje, 
bale, rauty i t. p.

kupca, który pragnie jak najdrożej sprzedać (to samo 
piekarz, rzeźnik, szewc, krawiec), a urzędnika, który 
pragnąłby jak najtaniej zapłacić przy kupnie, są zde
cydowanie rozbieżne. Ale to tylko pozór ekonomiczny. 
Organizacja właśnie stanu średniego, gdy jej się uda 
swe postulaty przeprowadzić, sprawi ten cud, iż zawo
dy produkujące., gdy więcej będą zarabiać, tem wydat
niej mogą podatkami zasilać skarb. Fakt ten pozwoli 
lep-iej uposażać stan urzędniczy czyli zwiększać jego 
zdolność nabywczo konsumpcyjną.

Ryzykuje dalej p. poseł Bigoński przepowiedni, iż 
na wypadek w;zięcia przez organizację stanu średnie
go udziału ewentualnych wyborach do władz prawo
dawczy, organizacji tej udałoby się wprowadzić tam 
„tylko małą grupę swych posłów**.

Cyfry mówiłyby jednak całkiem cq innego. W eź
my choćby zachodnie dzielnice Folski, Sama izba 
rzęm. poznańska liczy 48 000 zorganizowanych war
sztatów pracy, bydgoska 20 000, grudziądzka 18 000, to 
już jest razem 86.U00. Powiedzieć, iż każdy posiadacz 
placówki takiej ma żonę, nie będzie chyba przesadą, 
A zatem liczba 86 000 pomnożona przez dwa da 172.000 
głosów. Doliczmy jeszcze trochę synów, matek itd„ 
a cyftę 250 OKU głosów można przyjąć za pewnik. A 
gdzież jeszcze ki^cy choćby co drobniejsi, gdzie stan 
urzędniczy, gdzie wolne zawody? Zatem armja licze
bnie naprawdę każąca się szanować.

Zresztą o wyborach nie mówmy. Organizacji wspo
mnianej a tak pesymistycznie co do jej poczynań przez 
p. posła Bigońskiego ocenianej, zależy na razie głównie 
na stworzeniu wielkiej centralnej na całą Polskę Ra

dy Stanu Średniego, której głos byłby słuchany wszę
dzie tam, gdzie o sprawach gospoaarcz. zapadają obo
wiązujące decyzje. Dlaczego wciąż w  tych właśnie 
sprawach, od których zawisł dobrobyt ogółu i mater
ialna potęga pańtswa, sfery gospodarcze, ściślej, mó

wiąc Ich oficjalne związki, miałyby być 1 nadal pomi
jane? Czemu w c ip -ł  normy ich specjainie dotyczące 
miałyoy być ustalane bez ni«Ł? Czy ożau. p. Poseł 
życzyłby sobie pozostawienia i uadal tej kardynalnej 
niesprawiedliwości?

A  teraz miejmy o a wagę mówić i o wpływach poli
tycznych. Otóż wielce sza.1 poseł Bigoński głosem 
Kassańdry pnepowiada Już dzif, id d  Przyszli posłowie 
stanu Średniego- „wzięci między dwa młyńskie kamie
nie światopoglądów ti, socjalistycznego j. chrześcijań
skiego — nie mają żadnych szans ocalenia się na te
renie sejmowym*', Dla niżej pedpisarego rzecz ta by
najmniej nie przedstawia sł£ tak apokaliptycznie. Sto
jąc wiernie na gruncie chrześcijańskim ci przyszli po
słowie st. śr. pójdą zawsze bez jeorej chwili wahania 
3 grupami narodowemu.

W  ten sposób obóz lewicowy przy każden; głoso
waniu lawinowo będzie majoryzowany i odpędzany od 
szkody narodowi. Serdeczna rada p. posła Bigońskle- 
go, oy reprezentanci zasilali swymi wysłańcami jeden z 
obozów narodowych, już w Sejmie istniejących, jest 
niestety spóźnioną. Stan średni czynił tak właśnie przed 
trzema laty podczas wyoorow pod hasłem . ósemki**. 
Przypłacił t€ jednak utratą pól miliona rzemieślniczych 
warsztatów' pracy, które już znikły z powierzchni Boi
sk. kir wielkiej 'szkodzie społecznej i narodowej. Ta 
jedna,pozycja mówi dowodnie, ‘iż ci,, którzy przy najlep
szej woli bfoniHT interesów stanu śiedniego, jeanak ich 
nie wybronili, ,’p

Niechże^ci, którzy chcieli, ale nie zdołali sprostać 
podjętemu przez się zadania, pozwolą teraz, aby ten 
stan średni Śwt interesy zastępował samodzielnie Pizez 
swoich włastiyeft delegatów. Postulat chyba najsłusz-j 
r.iejszy w śWef zasadzie. Poseł Bigoński, tyleitroć 
dzielnie wypróbbwany. obrońca dok inwalidzkiej na te- 
rene publicznym, może takim obrońca okazał się głó
wnie Jlaiegó, iż 'sam jest inwalidą wojennym- i że jema 
samemu było danem zakosztować gorzkiego ehleba in
walidy polskiegb.

fa samb1 historia i ze stanem średnim! Niechże, i ten 
pójdzie taką drogą, którą choćby pan poseł Biguński 
tak zacnie i mężnie wytyczy! czyli, że będzie ten stan 
średni o wnsnych sprawcach na terenie publicznym 
sam gios zabierał. Cudze, bowiem ręce są lekkie, lecz 
neiepożyteczne Bo ten nieszczęsny stan średni ilekroć 
w ręce niariek złożył swój los byl krzywdzony na po
tęgę..— PtiżwÓ że wielce szanowny panie pośle Bi
goński, b y3 mógł zastępować sam samego sie
nie. Od podpisanego na końcu przyjm osobne podzię
kowanie za to, iż swym cennym artykułem dlałeś ml 
możność (dzjękl zresztą też uprzejmości, lojalności ic- 
dakcji „Głosu Pomorskiego**) wypowiedzenia się w 
sprawie, która napewno szeroki ogół czytelników „GŁ 
Pom." w wackim  stopniu zajmie i do myślenia po
budzi... v

Łączę wyrazy głębokiego poważania. .
Bydgoszcz, 41 września 1926 r.

Ignacy Fische*.

statowałem z przerażeniem, iż mi przybyło już trzy kilo 
tłuszczu. Jeśli tak dalej pójdzie w tem tempie, zażądam do
płacenia sobie osobno z,a kurację odtłuszczającą w Marien- 
badzie, gdyż chciałbym przy tej okazji zapoznać się nieco 
z  czechosło-wackiemi knedlami i zdobyć autograf Benesza. 
Ach, moja droga... Nie zapomnij przysłać mi przez najbliż
szego kurjera dyplomatycznego pakietu z pastylkami sodo- 
werni na zgagę, która mi tu wciąż męczy na potęgę.

O stosowaniu prohibicji naturalnie również nie ma tu mo
wy, bo na każdym bankiecie trzeba wciąż w kółko raz po raz 
wstawać i czyjeś zdrowie wychylać.

Pbzatem Polska, o której mam wydać świadectwo pra- 
womyślności finansowej, przedstawiał mi się wciąż jako kraj 
paradoksów ekonomicznych, społecznych i finansowych.

Tytuły rodowe 1 przywileje są tu niby prawnie zniesio
ne. Ale przed panem hrabią, każdy pada tu wciąż plackiem, 
a każdia rada nadzorcza większego banku lub spółki akcyjnej 
jest bez takiego pana nie do pomyślenia.

Polski - ruch budowlany zatrudniał przed Wojną z górą 
100.000-ną armję robotnika, ale Sejm tutejszy nie ma odwagi 
z obawy przed utraceniem popularności (której z resztą wcale 
nie ma,..) znieść t. zw. ochronę lokatorów, dzięki której 
w Polsce nietylko nie mą gdzie mieszkać, ale miasta pozba
wione są normalnych wpływów na opędzenie kosztów samo
rządu ... ■

W zachodnich dzielnicach Polski,- które niedawno z wlel-, 
kim podziwem zwiedziłem (nie obeszło się naturalnie też od 
nieuchronnego bankietu) był do czasu Wojny wspaniałe 
rozwinięty przemysł okowiciany i tytoniowy oraz znakomicie 
lukratywny eksport bydła i mięs? za granicę. Okowita, ty
toń i eksport bydła dawały takie wpływy, Iż mogłaby Pol
ska za nie utrzymać dziś całą armję polską a resztę dochodów 
skarbu obracać na wytępienie analfabetyzmu, budowę dróg 
i koięjS itd. Ale rząd w Polsce wprowadził ttionopol .tytonio
wy 1 spirytusowy, zubożał niemi te najbardziej kulturalne I 
kwitnące ekonomiczne dżlelnice 1 dziś powiada z dumą M- 
dalga, drap-ującego się łachmany, starego płaszcza. Iż je z 
Macierzą zunifikował...

Tylko 00 zwiedziłem wspaniale Targi Wschodnie we 
Lwowie. Przemawiał na nich minister tzw. reform rolnych. 
Myślałem, iż trzasnę ze śmiechu. Człowiek, który istnieje 
tylko po to, aby wykonaniem niemądrze pomyślanej refor
my, a więc „parcelacją gruntów obszamlczych puścić z tor
bą żebraczą” tzw. większą własność w Polsce, która żywi 
armję miasta, oraz konsumpcją swoją 'podtrzymuje przemysł 
krajowy w lwiej części, otóż ten właśnie człowiek na ban
kiecie lwowskim rozwodził sję o ... poparciu przemysłu kra
jowego przez rozwój produkcji rolniczej... I wszyscy słu

chający go zdawali się słowa brać na ser jo. Nikt nie wstał 
i nie wskazał bankietującym na te wspaniale majątid, które 
dawały dotąd byt setkom rodzin, produkowały całe pociągi 
ziarna i paszy, były podtrzymaniem skarbu swemi wpływami 
z podatków, a które to majątki, oddane na mamki temu sa
memu ministrowi reform rolnych do urzędowania-, jak mi to 
zwłaśzcza pokazywano w Poznańskiem i na Pomorzu, przed
stawiają dziś obraz nędzy i rozpaczy, hlczem u nas prerje 
po pożarze. .

Piszę ci o tych wszystkich rzeczach szczegółowo, bo 
się nieustannie dopytujesz o nie, jako osoba mająca słabość 
do narodu, który wydał z swego łona Kościuszkę i  Pułaskiego. 
Tak, istotnie. Dziś naród ten poświęca wciąż tylko co raz 
to nowe sztandary, święci wciąż niekończące się ł mnożące 
się jak grzyby po deszczu przeróżne rocznice, tylko nie ulep
sza swych metod pracy, stojących w tym kraju do dziś je
szcze na. poziomie epoki jaskiniowców.

Najzabawniejsze zaś, wiesz moja droga, jest to, iżj wy
czekują oni o'd nas Yankesów, pożyczki jaknajgrubszej, wó
wczas gdy sama wartość ich lasów, pokładów węgla i wogó- 
le bogactw naturalnych, należycie eksploatowana, nietylko 
pokryłaby z nadwyżką ich budżet, ale jeszcze pozwoliłaby 
im na gromadżeiiló''kapitałów na eksport.

Ale oni tego nie chcą chcieć, jak to im powiedział jakiś 
tam ich podwawelski'poeta.

Czegóż można ̂ ędnak wyczekiwać od narodu, który trzecio 
rzędnego malarza7 robi ministrem, a łudzi z ministerjalnemł 
kwalifikacjami W sile wieku wysyła na mineralne wody do 
emerytalnego ogródka od narodu, w którym praca jest karal
ną a lenistwo ustąwowo premiowane...

W Bydgoszczy, o którą się tak dopytujesz, niestety nie 
byłem, gdyż Poznąń, jak skonstatowałem, tak wszystko per
fidnie zaaranżował,; iż Już ml nie starczyło czasu wpaść do 
tego arcysympatycznego miasta z zamierającem muzeum 
miejskim, spasionymi rzeźnikami i coraz .więcej gaszonymi 
kominami fabryczneml.

Ale oi się,.odfylecze, to nie nciecze. Mówiono mi, że 
„Milchertówka ‘ miejscowej produkcji ma taki smaczek nie
odparty, iż warto się z nią zapoznać bliżej i dokumentnie... 
Jeśli mi się to uda zrealizować, doniosę Ci o tem niechybnie.

Tymczasem żegnaj, pisz i nie zapomnij słać czemprędzei 
pastylek sodowych. Inaczej katar żołądka przywiozę stąd 
niechybnie iakp mija pamiątkę pobytu w tym rozkosznym 
kraju nadwiślańskim...

Twój objedzony wciąż, ale mało i nie ze swei zresztą 
winy, zapracowany nrof. Kemmerer"

Przepisał wiernie Prot. Prztyk.
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DZIAŁ SPOŁEGZMO-GOSPODAHGZY.
0 podatkach w Polsce.
Polityka po&rtkowa. — ubeCna sytuacja. —  Wpływy, 
i-r Horoskopy da przyszłość. — Zamierzenia. — Brak 

odpowiednich ■“etnomocmiciw.
(Rozmowa z t- Gabrielem Czechowiczem, b. ministrem, 
a-obecnym podsekretarzem stanu w Minist Skarbu).

Niezaprzeczenie najważniejszą dziś dziedziną pracy 
państwowej, powinna być skarbowo-fiiransowa. Prze
zywamy obecnie okres dość pomyślnych kotijioktur go
spodarczych, których przyczyny należy raczej szukać 
na,zewnątrz, aniżeli w UKładzie stosunków wewnętrz
nych. Obawiamy się, źe obecni kierownicy Skarbu 
Państwa me umieją zctac sonie należyci* sprawy z tej 
okoliczności i nie umieją zdyskontować wszystkich jej 
płusów.

Odkładając na później inne aktualne zagadnienia 
skarbowe, postanowiliśmy rozpocząć oyfci oświetleń na
szej sytuacji skarbowej od złożenia wizyty w imieniu 
Szanownych Czytelników „Głosu Pomorskiego'1 wybit
nemu w Polsce znawcy zagadnień podatkowych, byłe
mu ministrowi, a obecnemu podsekretarzowi w Mini
sterstwie Skarbu, panu Gabrielowi Czechowiczowi,

— Bardzo się cieszę, źe mogę skorzystać z okazji
1 zaznaczyć, że nasi podatnicy z dzielnicy Pomorskiej 
niaoigół bardzo popraw nie wywiązują się ze swoich obo
wiązków podatkowych. Jest to objaw zupełnie, zresztą, 
zrozumiały, jeżeli się zważy, pod! jakimi do niedawna 
wpływami urabiało się u obywateli pomorsk. opczucie 
obowiązków w stosunku do państwowości. Naturalnie, 
w dzisiejszych warunkach to poczucie tembardziej się 
utrwala, że dotyczy odrodzonej ojczyzny.

— Co może Pan Minister powiedzieć o naszej obec
nej polityce podatkowej?

—i Przedewszystkiem chciałbym się zastrzec na po
czątku, Źe rozmowę naszą traktuję jako pogawędkę 
mięazy dobrymi znajomymi. Rozumie Pąn howieir, że 
nie jestem upoważniony do oficjalnych enuncjacji w 
tym kterunicu. Ale z drugiej strony chciałbym Panu po
móc do należytego poinformowania Pańskich Czytelni
ków — zastrzegał się rozważnie mąjż stanu.

Dzięki uprzejmości r G Czechowicza mogliśmy się 
biiżtj wtajemniczyć w  budowę systemu podatkowego 
w Polsce. Nie jest to pudowa ani skończona, ani . na
wet podciągnięta pod wiązania szczytowe. Mało tego. 
W wielu miejscach cały gmach się poważnie zaryso
wuje, ukazują się gtębokie luki, które są łatane dość 
niezdarnie od wypadku do wypadku. Nietrudno się do
myśleć, że. wpływy partyjne odegrały w tern wybitną 
rolę. Naturalnie, chcąc tą budowę zrekonstruować nale- 
źycie, gruntownie odświeżyć i dostosować do potrzeb 
Państwa i Narodu — najeży .mieć dużo cierpliwości, po
święcić wM e czasu i trudu, a przedewszystkiem na
kreślić bairdzc pracowicie 3 b. gruntownie obmyśla
ny plcHi. Nadewszystko zaś, w tej niezmiernie powa
żnej i zasadnicz. pracy trzeba być twardym, nieugiętym 
i konsekwentnym, opierając się na przesłankach ńau 
kowych sprawdzunych w  trudzie i znoju dnia codzien
nego.

— Jak Dan Minister może ująć cyfroy o sytuację 
podatkową?

—’ AnOj z chęcią zilustruję ją na danych, ktćre mam 
dość ścisłe za czas od 1 stycznia do 1 sierpnia r. b. 
Otóż, za cały ten czas wpłynęło podatków bezpośred
nich i opłat stemplowych 333.622.865 złotych, a preli- 
mirowanych za cały rok 1926 jest 507.075.000 zł., czyli 
że już wpłynęło za pierwsze najtrudniejsze siedem mie
sięcy roku bieżącego 65,6 proc. Jest to sytuacja b. do
bra. Najlepiej wpływa podatek dochodowy, gdyż w tym 
czasie wpłacono 51.458.493 zł. wobec 70 miljónów preli- 
mowanych za cały rok, a więc już wpłynęło tego po
datku 73,4 proc. Prawda, suma preiimowana była nie
co za skromna. Z kolei podatek gruntowy został uisz
czony w stosunku 71,5 proc. do preliminowanego za ca
ły rok w wysokości 50 miljonów. Najsłabiej wpłynął po
datek majątkowy, bo w stosunku 44,8 proc. do prelimi
nowanych 6C miljonów, natomiast przemysłowy w
64,8 proc. wpłacono ll0.159.494 zł.

— Odnośnie daniny majątkowej projektowarej w 
wysokości miljarda złotych, to zamierzaliśmy zreduko
wać ją do 407 miljonów, a wzamian wprowadzić stały 
podatek majątkowy, który w swojej wysokości nie był
by dotkliwy d,a naszej zdolności gospodarczej. Sprawa 
ta nie yest jednak załatwiona".

Szanowni Czytelnicy „Głosu Pomorskiego" przypo
minają sobie zapewnie, ile to dyskusji wywołały na ła
mach prasy i w kuluarach sejmuwych te projekty re
form podatkowych. W  gruncie rzeczy udzielone jyzcz 
Sejm pełnomocnictwa p. Prezydentowi Rzeczypospoli
tej ograniczają dość radykalnie jakiekolwiek zamierze
nia w dziedzinie uporządkowania zabagnionych naszych 
stosunków podatkowych. Wszak bez aprobaty Izb 
Prawodawczych rząd obecny nie może Opracować od
powiednich reform, gdyż p. Prezydentowi nic wolno 
dekretować ani zamian jednych podatków na drugie, a- 
ni je powiększać przy równoczesnem skasowaniu in
nych i t. p. Dziś wolno jest tylko skasować lub zmniej
szyć podatek. Naturalnie, taka sytuacja nie da się u- 
trzvmać na dalszą metę i rząd będzie zmuszony zwró
cić się do Izb Prawodawczych z odpowiednimi wnio
skami. A im prędzej to się słanie, tym piawidlowiei za- 
tętni praca w dziedzinie sanacji stosunków podatko
wych w Polsce, sanacji podyktowanej koniecznościami 
państwpwemi.. Si. T.

*

Prof. Kemmerer wytyka błędy naszej gospodarki gminnej.
m Studjując w czasie ostatniego pobytu w Łodzi bud

żet miejski miasta Łodzi na rok 1927*, gdzie iiguruje po
zycja 18 miljonów zł na inwestycje, zwrócił prof. Kem
merer uwagę że sumy wydawane na inwestycje, jak 
gazownia, elektrownia; tramwaje itd. przyczyniają się

do zbytniego obciążenia konsumenta z powodu wyso
kich stawek eksploatacyjnych, co w  następstwie pocią
ga za sobą Wzrost drożyzny, i naraża na struty skarb 
państwa.

Eksport drzewa uniezależniony od Niemiec.
Dyrektor departamentu leśnictwa J. Miklaszewski 

udzielił prasie wywiadu na temat stosunków na rynku 
drzewnym. Z drzewem odbyła się ta sama historja, co 
i z węglem, a mianowicie po mtósiącach walki eksport 
drzewa polskiego uniezależnił się wreszcie od. Niemiec 
W  iipcu b. r. wywieziono nawet drzewa o 30 tys. ton

więcej niż wywożone przeciętnie miesięcznie przed roz
poczęciem wojny celnej z Niemcami. Charakterystycz- 
nem jest, iż główną rolę odegrał w tern zachodni prze
mysł drzewny polski dostosowany dotychczas wyłącz
nie do wymagań rynki, ndemieckiego i od niego zależny.

Sytuacja ilnanscwa.
Sytuacja walutowa przedstawia się w datszym cią

gu bardzo korzystnie. Zioty utrzymuje się na wszyst
kich giełdach zagranicznych na mocnym stabilizowa
nym poziomie. W  pi ywutpych obrotach wewnętrznymi 
notują, dolary 8.98 i pół — 8.99 przy zupełnym braku 
zainteresowania ze strony sp^Kulantów zawodowych. 
Na giełdzie oficjalnej trzymają się dewizy na New-York 
na poziomie 9.00, dolary w gotówce na 8.97. Dewizy i 
waluty europejskie kształtują się naogół wediug pod
stawowego kursu dolara. Jedynie Belgją, Paryż, i Me
diolan wykazują większe wahania ze względu na swoje 
położenie na rynku międzynarodowym. Zapotrzebowa
nie na walutę f  dewizy dla celów gospodarczych, po
czątkowo małe — ostatnio nieco się zwiększyło, co 
przypisać należy, wzrastającemu z dnia na dzień oży
wieniu w przemyśle i handlu. Dopuszczone ostatnio na 
oficjalne zebrania giełdowe, a raczej do transakcji wa
lutowych, banki bez praw dewizowych, kantory wy
miany i firmy handlowe aokunywuja tylko minimal
nych. Waluty i dewizy przydziela prawie wyłącznie 
Bank Polski przy bardzo nieznacznym współudziale 
banków prywatnych.

Zapas wa'u't i dewiz w Banku Polskim, stale się 
zwiększa. Ostatni bilans dekadowy instytucji tej wyKa-

NOWA STACJA NADAWCZA1,
W Sztokholmie zbudowaną została najbardziej im

ponująca na świecie radjowa stacja nadawcza.
Jest to wieża wysokości 138 metrów. Na 50-ym me

trze znajduje się wykwintnie urządzona restauracja, ob
liczona na blisko 300 osób.

żuje wzrost zapasu walut | dewiz o rekordową cytrę:
24.8 miljonów złotych brutto; wobec zmniejszenia się 
jednakże zobowiązań walutowych i reportowych o 1.4 
milj. zł., wzrósł żapas walut o przeszło 26.2 milj. zł. 
Różnice kursowe na rachunkach walutowych zwiększy
ły się o 19.3 milj. zł do sumy 88.6 milj. zł. W  ostatniej 
dekadzie sierpnia osiągnął przeto zapas walut i dewiz 
instytucji emisyjnej sumę 107.o milj. zł., zapas złota 
135.3 milj. zł. Pomimo to, że obieg biletów bankowych 
zwiększył się w  związku ze wzmożoną działalnością 
kredytowa, skupem walut etc. o 48 i pół rmij. zł. do o- 
gólnej sumy 560 milj. zł. wynosiło na dziefl 31 sierpnia 
pokrycie banknotów polskich w złocie i walutach ob
cych 40.37 proc. Przypuszczać należy że waluty i de
wizy będą dopływały do 3anku Polskiego w  ialczym 
oiągu w  tern samem tempie. Wskazuje na to niesłabną
cy eksport naszego węgla, drząwa, ropy, cementu, pło
dów rolnych, materiałów włókienniczych, żelaza oraz 
innych surowców i fabrykatów.

Rynek akcyjny doznał przed kilku dniami silnego 
wstrząsu. Pcwnr grupa spekulantów rozpoczęła grę 
zniżkową, chcąc spowodować smaczniejszy spadek pa
pierów Chodzi tu o to, żeby te same papie.y nabywać

potem znowu po niższych kursach, grać przez kilka dni 
na zwyżkę, a następnie obłowić się na realizacji. Klika, 
złożona z  kilkunastu lu-azi. dyktowała w ten sposób wa
runki ogółowi. Zaznaczyć należy, że niektóre bank. da
wały „macherom" poważne zlecenia na sprzedaż akcji 
i że wśród tych banków i finansistów, wyzbywających 
się dla ceiów scisle spekulacyjnych srpycn portfeli ak
cyjnych, była także część grupy, która w  kwietniu i 
maju b. r. otrzymał? od Banku Gosp. Kraj. na cele pod
trzymania kursów akcji kredyt w wysokości 3 milj, zł. 
na 10 proc. w stosunku i ocznym. Tera. spekulanci za
częli znowu grać na zwyżkę i podnieśli znacznie kurs 
papierów, Nie zatrze to jednak złego wrażenia, jakie 
realizacja, spowodowana chęcią nadmiernych zysków, 
po sobie zostawiła. Szerokie sfery publiczności, które 
pod wpływem poprawy sytuacji gospodarczej i rosną
cego dobrobytu, zaczęły nabierać do papierów giełdo
wych zauiania, — zajmą teraz zape wne stanowisko w y
czekujące. v A. Z W. .

Ranka rohuitwa.
Dyrekcja zimowej szkoły rolniczej w Swieclu n./\V. 

zawiadamia, źe kurs polski rozpocznij się w tutejszej 
szkole w  dniu 3-go listopada br. i będzie trwał dC; dnu. 
31 marca 1927 r. Kurs trwa przez d wie zimy i obe&mtfs 
kursy: niższy i wyższy. .-N;;

Szkoła mą za zadanie przygotowywanie iwtażltegOś 
zasypu młodych rolników. . którzyby przez nabyci# 
cdipowiednicL wiadomości ogólnych i fachowych byn 
etanie jannajracjonalniej i najwydatniej pracoiwać <3# 
to saino dzielnie na gospodarstwie własnem, $39 ! ty j 
jako urzędnicy na gospodarstwie cudz-em.

Zakres nauk obowiązujących w  Szkole mtetese? 
bejmuje: Na kursie niższym: religję, język polski, b fr  
tanikę, zoologię, chemję fizykę, rachunki, georoetrfti I  
rysunki,; ustawodawstwo, geografię, rolnictwo ł Bgjl&fc 
ną nodowię zwierząt i śpiew

Na kursie wyższym: religję, szczegółową upmwę1 
roślin, uprawę łąk, szczegółową hodowlę zwierząt, dro
biu i mleczarstwo, rybactwo, organizację gospodarz 
czą i rachunkowość, wspóldzielczość, geometrię, ra
chunki i miernictwo, ogrodnictwo i sadownictwo, języK 
polski, historję,, geografię, ńigjenę, weterynaiję, bu
downictwo wiejskie, pszczelnietwo i śpiew.

Poza wykładami szkolnymi w celu ułatwienia by
łym uczniom pobytu w wojsku, worowadza się w szko
le tutejszej specjalny kuts wyszkolenia wojskowego, 
po ukończeniu którego i otrzymaniu odpowiedniego 
świadectwa będą oni mogli korzystać z ustawowych 
ulg przy odbywaniu służby wojskowej.

Pozatem w celu praktycznego zapoznania uczniów 
z niektórymi działami gospodarstwa urządzane są 
przez szkołę ćwiczenia praktyczne i wycieczki, w  któ
rych uczniowie ooowiązani są brać udział.

Uczniowie zamieszkują w. Internacie szkolnym. In
ternat ma za zadanie potanienie kosztów utrzymania, 
kontroli nad zachowaniem się uczni, kształcenie ich 
praktyczne w wspóMzielczoŚci, oraz' wyrobienie fio- 
warzyskości wśród nich.

Gospodarstwem Internatu zarządzają uczmroiwie 
sami pod stałym kierownictwem jednego z nauczycieli 
szkoły. Utrzymanie w  Internacie wynosi około 50%; 
kosztów utrzymania na mieście.

[Warunki przyjęcia do szkoły se następujące:
1. Ukończone 16' lar, 2. ukończona szkoła powsze

chna, 3. obywatelstwo polskie. W  tym celu przy zgło
szeniu ucznia należy przedłożyć dyrekcji szkoły: 1,
metrykę urodzenia, 2. świadectwo ukończenia szkoły 
powszechnej, 3. świaaectwo morainoSci. Uczniów nie
pełnoletnich zgłaszają rodzice lub opiekunowie. Ucz
niowie w  wieku poborowym otrzymują odrocz tnie 
służby wojskowej aż do czasu ukończenia szkoły. Wpi
sowe wynosi 1 zł., czesne za jeden kurs wynosi 40 zł., 
płatnych z góry na początku kursu. Niezamożni mo
gą otrzymać rozłożenie na raty. Ponjeważ ilość miejsc 
tak w szkole, jak i w Internacie jest ograniczona, na
leży się zgłaszać jaknajrychlej.

Przy tutejszej szkole istnieje i Śwnorzedny kurs je
dnoroczny z y^kłauowym _ językiem niemieckim, nc 
którym nauka, rozpoczyna się dnia 18 października br. 
a kończy się w  połowie sierpnia 1927 r. Opłata za 
ten kurs wynosi 60 zł.

Godziny przyjęć ustala się na każdą Środę i sobotę 
w godz od 9—12 i od 14—16 w  tutejszej szkole rol
niczej. Dyrekcja Szkoły.
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PAROW OZY I W AGONY FABRYKUJEMY SAMI.
Krajowe wytwórnie wagonów i parowozów pracują obecnie 
W 50—60 proc. swej zdolności produkcyjnej. Nowe zamówie
nia rządowe, jakie ten przemysł ma jeszcze otrzymać w  tym 
roku, podniosłyby wytwórczość prawie do 100 proc. Natęży 
podkreślić, że cały tabor kolejowy jest obecnie wykonywany 
w  kraju. Ta gałąź naszego przemysłu potrafiła w  krótkim 
czasie uniezależnić się od zagranicy.

_  PRZEMYSŁ JEDWABNICZY W  ŁODZI. Łódzki prze- 
jniysł jedwabnictzy należy obecnie do jednych z poważniej
szych gałęfi przemysłowych. Najpoważniejszą trudnością jest 
brak surowca, który sprowadzamy przeważnie z Francji lub 
,Włoch. Kalkulacja przeprowadzana jest przeważnie w  do
larach lub w  frankach szwajcarskich. Importerzy nasi otrzy
mują kredyty zupełnie indywidualnie, w; granicach od 2—4 
miesięcy. Przemysłowcy tutejsi sprzedają swe towary hur
townikom na warunkach częściowego pokrycia gotówkowe
go, resztę wekslami do 3 miesięcy.

Wobec ustalenia się kursu złotego, spodziewany jest spa
dek cen jedwabiu. W yroby nasze są trochę gorsze od za
granicznych z braku odpowiednich sił fachowych, to też zda
rza się dosyć często, że fabryki krajowe wysyłają swe w y
roby do Belgii lub Francji do apretury.

— JAKI JEST TABOR KOLEJOWY POLSKI? Tabor
polskich kolei państwowych znacznie się powiększył. Obec
nie mamy w  obiegu 5 204 parowozy, 139 000 wagonów to
warowych własnych i 5 000 wypożyczonych oraz 10 096 wa
gonów osobowych.

_  WSTRZYMANIE KREDYTÓW BUDOWLANYCH.
Mimo obietnic ze strony p. premiera Bartla Ministerstwo 
Skarbu nie uruchomiło żadnych kredytów dla spółdzielni mie
szkaniowych robotniczych, a wszelkie zamierzone roboty bu
dowlane zostały wstrzymane.

—  LÓDŻ CHCE MUNDUROWAĆ ARMJE GRECKA. Gru
pa przemysłowców łódzkich zamierza wziąść udział w  Prze
targu, który ogłasza rząd grecki, na dóstaWę sukna mundu
rowego dla armii. W ładze greckie zamierzają zakupić około 
150000 metrów sukna,

----
W a rM tw a , 10 w rześn ia (A W .)

W A L U T Y .
Tranzakei# Sprzedaż 

Doi, St. Zjedn. 8.97-&96 8.98
D E W IZY .

Dolary Stanów Zjed. ................. ...  ;- .  i  . .
Flereny feel®aier*kie . . . . . . . . . . .
Franki belgijski® 24.G4
Franki franenskia  .........................  25.74
Franki szwajcarski® 178.82
Funty angielski® . . . 
tereny anstrjaskie .
Kereny czeskie . . .  >  ,  .  ao.oo

Ztoty w  rfniu 10 września 19X6 r. (A .W )..
Gdańsk przekaz 57,15—57,30, gotówka 57,18—57,32, Berlin 

przekaz na Warszawę 45,33-^46,57, na Katowice 46,255—46,495 
gotówka 46,26 —46.74 Londyn przekaz 44,50, N. Jork przekaz 
U ,05, Zurych przekaz 57, Bukareszt przekaz 2300, Czerńiowce

Kupno
8.94

. 8.98

43.69
127.02
26.66

Przekaz 2275, Amsterdam przekaz 26,00 Medjolan przekaz 305 
Ryga przekaz 65, Praga przekaz 374,50—380,60, gotówka
374.50-377,50, Wiedeń przekaz 78,85—79,35, gotówka 78,50łf 
79,50, Budapeszt gotówka 7850—8150.

Ostatnie korsa telefonem.
Warszawa,. IŁ  9. Godz. 9. (A W ). Nieurzędowo noto

wano dotar 8.98/4 z ł; gulden 1.73. Tendencja utrzymana.

Giełda towarowa.
Z IE M IO P Ł O D Y .

Warszawa, 10. 9. Tranzakoja na giełdzie Zboźowo-Towa- 
rowej za 100 kg. fr. stacja załadowania, Pszenioa kongr. 673 
g/l (125) 45,00; Ceny orjentaoyjne ustalone przez Komisję 
Notowań. Zyto 30,00—31,60, owies 28,00—29,50, jęozmień 
browarowy 31,00—32,00, jęczmień k»szany 29,00—30,00. Uspo
sobienie spokojne.

Gdańsk, 10. 9- Notowania nieurzędowe ziemiopłodów; 
pszenica 128 f. 13,25, 124 f. 13,00, żyto 118 f. 10,00, jęozmień 
pastewny 8.75—9.00, browar 9.25—10.00, owies 8.00—8.50, groch 
drobny 12—15, V ictoria 18-22, zielony 16—18, mak niebieski 
40—43, gorczyca 24—26, mąka żytnia 60% 30,75, pszenna 000 
stara bez domieszki 43, pszenna 000 stara z 26% domieszką 
mąki zagranicznej 4500.

Poznań, 10 9. Urz, not. w R. M. za 100 kg. fr. staoja 
załad. ładunki wagonowe dostawa natyohmiastowa, Zyto 
32—31, pszenioa 41—44, jęozmień zwykły 26—27, browarowy
90.50—33.00, owies 24,75—26.26, mąka żytnia 70% 48.25, 65o/0 
49.75, pszenna 65<V0 66.0O -69.50, o tręby. żytnie 20,25—21,25. 
otręby pszenne 22.50, groch Y ictorja 65 —78.

B Y D Ł O  I  M IĘ S O
Poznań, 10. 9. Spędzono buhat 2, krów 8, bydła 10, świń 

278, oieląt 103, owiec 68, razem zwierząt 459. Przebieg: targu 
z powodu małego spędn bydła nienotowano.

Najskrajniejsza nędza mieszkaniowa
funkcjonarjuszów  Straży Celnej, strzegają . 
cych naszej granicy na południu, zachodzie  

i północy.
„Groza i powaga utrzymania i obrony granic w 

czasie wojny, na szary koniec w  rzędzie zagadnień 
państwowych spycha ich ochronę w czasie spokoju41. 
Tak pisze świetny znawca stosunków ochrony granicy 
pan Inspektor Straży Celnej Ola® i zarazem wydawca 
czasopisma Czaty na wstępie swej broszurki p. t. Służ
ba Ochrony Granic.

Czyit  to wogóle możliwe, ażeby gospodarz nie 
troszczył się o granice swej posiadłości? Czyż to 
możliwe ażeby Polska nie doceniała ważności ochrony 
swych granic? A jednak tak jest, jeżeli weźmie się 
pod awage macosze wprost traktowanie wykonawców 
ochrony granicy, fnnkejonarjuszów Straży Celnej, 
którzy, pozostawieni własnemu losowi, narażeni na 
Olbrzymie borykanie się z  potworną nędzą mieszkanio
wą, zdani na łaskę i nMaskę mieszkańców pogranicza, 
raartae opłacani, naprWno oczekują od odpowiednich 
czynników ulżenia ich nędzy. Skutki tej beztroski o o- 
wGńwto granicy są już teraz aż nadto widoczne, natu- 
«*hae<fla tych, którzy ochroną naszych granic się in- 

Proszę zapytać się pierwszego lepszego 
stoażnŁka celnego o jego dolę na granicy, a napewnó 
oosiorn on całą grozę swego położenia, wypływającą! 
przedewszystkiem % nędzy mieszkaniowej, którą tak 

i ogółowi wielkie szkody wyrządza,
bedawno temu zdarzył się w  miejscowości przy- 

§ri? 31Ĉ e  ̂ Wądzyn, w  powiecie działdowskim, wypa
dek t̂aia, że jednemu z mieszkających tam u ludności 
cywilnej strażników żonatych wypowiedział właściciel 
domu mieszkanie. Ponieważ strażnik tak naprędce in
nego mieszkania odnaleźć nie mógł, przeto prosił go
spodarza, ażeby mu jeszcze dłużej w ty m  domu mie
szkać pozwolił — do czasu wyszukania innego stosow 
nego mieszkania* Ale gospodarz nie chciał o tern ani 
Słuchać i kategorycznie zażądał opróżnienie mieszka
nia. Nawiasem dodać trzeba, że odnośny strażnik bar
dzo gorliwie tępi przemytników, i stąd złość na niego 
ze strony zakonspirowanych szmuglerów. Podłość 
Judzka, o ile chodzi o wyrządzenie krzywdy bliźniemu, 
nie zna granic i nie przebiera w  środkach, byle tylko 
móc kogoś zgnębić. Tak i w tym wypadku. Właściciel 
domu, chcąc dokuczyć strażnikowi, w dalszym ciągu u 
niego z konieczności mieszkającemu, zrywa dach nad 
mieszkaniem strażnika pod pozorem przeprowadzenia 
reparacji. Ulewne deszcze sprawiły, że przez sufit .za
częła przeciekać woda, czyniąc mieszkanie tak dalece 
do użytku nieznośnem, że strażnik chcąc nie chcąc mu
siał się z niego wyprowadzić. Żonaci koledzy strażnika, 
których, aż trzech razem mieszka w jednym domu u 
pewnego gospodarza, odstąpili pokrzywdzonemu jeden 
pokój, a właściciel domu zastrzegł sobie, że strażnik 
dłużej niż 1 miesiąc w tym domu mieszkać nie może. 
Postawiony przed oblicz© tego strasznego stanu rze
czy, strażnik napróżno stara się o uzyskanie innego 
mieszkania. Żaden gospodarz z danej miejscowości na 
mieszkanie go nie przyjmie, i z tego powodu zmuszony 
jest strażnik wnieść prośbę o przeniesienie go na inne 
miejsce służbowe. Bardzo wątpliwe, czy i na nowem 
miejscu mieszkanie otrzyma, chyba że pozostawi żonę 
i troje dzieci na pastwę losu w dotychczasowej miejsco
wości, a sam, jako „kawaler" uda się na nowe miejsce 
przeznaczenia z tą jednakże pociechą, że prowadzić 
będzie musiał dwa domy, co znów przyprawi go o ru
inę materialną, boć trzynasta grupa płacy na taki zby
tek nigdy zezwolić nie może.

Czyżby robotnik nasz wytrzymał w  podobnych wa
runkach owocnie pracować na powierzonem mu stano
wisku? Nie, stokroć nie. Wiemy, jakich to przywile
jów domaga się robotnik rolny czy fabryczny. Wa
runki jego bytowania być muszą, jeżeli już nie dobre, 
to w  każdym razie znośne, ze ścisłem przetrzeganiem 
8-godzinnego dnia pracy. Obronę swych interesów 
znajdzie robotnik w związku, u inspektora pracy, w 
prasie a ostatecznie w strajku. Podobnych potęg o- 
bronv’ i środków radykalnych celem wywalczenia lep
szych warunków bytu materialnego nie zna strażnik 
celny, w  cichej, wytrwałej, a,owocnej pracy dla do-

P i e r n i k  T o r u ń s k i t

Jak sobie wyobraża obóz „sanacji uwnahlej* kidność pomorską?
Główny organ „sanacji moralnej44 warszawski „Głos Prawdy44 w  nr. 44 podał p o w y ż s z ą ' kary karton#

przedstawiającą gen. Berbeckiego, Śmigającego batem nad wojewodą.dr. Wachowiakiem i nad ludnością pomor
ską, predstawioną w postaci świń. Oto nowa próbka nienawiści barbarzyńców z  obozu „sanacji moraJneT 
wobec wyższości kultury Ziem Zachodnich.

bra kraju wykonuje on swą służbę odpowiedzialną 
wśród najbardziej opłakanych stosunków material
nych.

I cóż powiecie, w y wszyscy teoretycy, doktryne- 
rzy, krzykacze i niefortunni obrońcy ludu i szerokich 
warstw urzędniczych na powyżej opisany, a autenty 
czny fakt ppzbawienia strażnika dachu nad głową?
Czy któremu z was wydarzyło się kiedykolwiek w  po
dobnych Warunkach w czasie pokojowym wegetować?
Zaprawdę, że nie, bo inaczej przemówilibyście głośno 
na korzyść tych biedaków, co to z heroizmem znoszą 
wszelkie z „braku kredytów na budowę domów'44 w y
pływające niedomagania. Natomiast tam wszędzie, 
gdzie różne męty społeczne i fałszywi patrjoci nieuza
sadniony podnoszą alarm na rzekomo wyrządzaną im 
krzywdę, tam wy wkroczyć potraficie, ażeby te trudy 
popełniane w postaci najróżnorodniejszych wybryków, 
choćby antypaństwowych, przedstawić w  zupełnie fał- 
szywem świetle, ubierając je możliwie w szatę czynów 
patriotycznych.

Kiedy jednak chodzi o przyjście z pomocą elicie na
szego społeczeństwa, tym wybrańcom, którzy dzień i 
noc trawią na bezustannej walce z żywiołem przemyt
niczym, którzy prowadzą życie iście koczownicze, któ
rzy odcięci są od źródeł kulturalnych, którzy, wdycha
jąc zabójcze dla organizmu ludzkiego powietrze mo
czarowe, przyprawiają się o nieuleczalne nieraz choro
by, którzy żebrać muszą litości u przeważnie im wro
gich mieszkańców pogranicza dla pozyskania mieszkań 
w rodzaju lisich nor, którzy prawdę że nigdy wypo
czynku nie zaznawają, trzymając ciągle broń w  ręku dla 
tępienia elementów przemytniczych, — to ująć sic za 
nimi Wam nie wypada, bo dobrze wiecie, że wśród1 te
go, duchem patriotycznym owianego korpusu granicz
nego nie znajdziecie gruntu podatnego dla wszczepia
nia weń rnanji politykowania.

A Straż Celna, to korpus do wysługiwania się ca
łemu społeczeństwu, a więc i Wam wszystkim, którzy 
dotychczas mało co o nim wiecie albo wiedzieć nie chce 
cie. Otoczyć ten korpus troskliwą opieka moralna i 
materialną, niechaj stanowi jedno z naszych kardynal
nych przykazań państwowych, gdvż korzyści, jakie 
Straż Celna w  znośnych warunkach bytowania 'dać mo
że, przenoszą się na każdego poszczególnego oby
watela. —

Organ Straży Celnej „Czaty*4 w  nr. 22 pisze, że 
sprawa nędzy mieszkaniowej funkcjoctariuszów Str.

Cel. stała się ostatnio przedmiotem akcji prasowęj na 
ziemiach zachodnich, wymieniając przytępi i „Głos Po
morski44. Dalej pisze wspomniane czasopismo, że akcja 
budowy domów' dla Straży Cełn. w miarę uzyskania 
kredytów mą szybko rnszyć z miejsca, ale nie należy 
robić sobie zbyt wielkich nadzieji, bo ogólnie ciężka sy
tuacja gospodarcza państwa nie rychło pozwoli na 
skuteczne zaradzenie złemu. — Wiadomość ta zaczer
pnięta została z Ministerstwa Skarbu.

Zdanie o ciężkiej sytuacji gosp. państwa i piery- 
chłem zaradzeniu złemu, jest wielce charakterystycz
ne. Ministerstwo Skarbu zdaje sobie sprawę z  tęgo, 
że nędza mieszkaniowa Straży Celnej to zło, które 
wypływa z drugiego zła, t  j. ciężkiej sytuacji gospo
darczej państwa.

Stawianie ciężkiego położenia gospodarczego pań
stwa ponad nędzę mieszkaniową z wszystkimi stąd dla 
państwa wynikającymi zgubnymi skutkami bez natych
miastowego zaradzeniem złemu przez wyznaczenie kra- 
dytów na budowę domów dła Straży Celnej, to syste
matyczne powiększanie tego fatalnego położenia pań
stwa, gdyż prz_ez podobną stagnację w  budowie do
mów Straż Celna zajmować się musi własną biedą, 
czyli, że całej swej energji nie może zużyć na skutecz
ne zwalczanie przemytnictwa, które w zastraszający 
sposób się rozprzestrzenia, przynosząc Skarbowi Pań
stwa większe straty, aniżeli wynosiłby doraźny wyda
tek na rozpoczęcie szerokiej akcji budowy domów dla 
Straży Celnej. Pomijam już nabawianie się chorób 
przez funkcjonariuszy Straży Celnej z racji duszenia 
się w „lisich norach44; pomijam też podważanie autory
tetu Państwa przez uzależnianie się Straży Celnej od 
mieszkańców przygranicznych.

Obciążenie Skarbu Państwa jednorazowym więk
szym wydatkiem na budowę domów dla Straży Celnej, 
oto myśl jedynie racjonalna., gdyż niezbędny ten w y
datek Straż Celna z wielokrotnem oprocentowaniem 
Państwu zwróci.

Całe społeczeństwo polskie, któremu na skutecz
nej ochronie naszych granic zależeć musi, winne do
magać się naprawienia tych chaotycznych stosunków, 
jakie do dnia dzisiejszego w Straży Celnej panują.

Redakcji „Głosu Pomorskiego44, która tak szczerze 
zainteresowała się losem Straży Celnej, należy się za 
pełne zrozumienie tej doniosłej kwestii najserdeczniej
sż© podziękowanie. iu .u utoU .u iMaUuŁuti. K.



O E P S  P  O M  O  g  S R I

: Sprawy emigracyjne.
RYNEK PRACY W  BRAZYLJI.

Znaczne zapotrzebowanie robotników rolnych w 
Brazylji (sran Sao. Parno) zostało chwilpwo zaspoko
jone przyjazdem około dwudziestu kilku; tysięcy rol
nikowi • - -: '•■■■

Znalezienie pracy-fizycznej jest tu stosunkowo łat
we, zarobki jednak są niskie, wahając Si# pomiędzy 4 
a 7 milrejsami dziennie, zależnie od miejscowości i ro
dzaju pracy. Bez' trudności znajdują pracę rzemieśl
nicy, zarabiając przeciętnie 10 do 15 milrejsów dziennie. 
Otrzymanie pracy dla inteligencji, szczególnie niepo- 
siadającej określonego fachu, jest prawie niemożliwe, 
przyezem sytuacja ta Wobec' dużej emigracji z Europy 
stale się pogarsza. ■ ■■ Ą,Y ■. ■ - . .

W! związku ze znaczną zwyżką waluty brazylij
skiej w  przeciągu ostatnich miesięcy nastąpił poważny 
kryzys w  przemyśle i handlu, pociągając za sobą prze
silenie na rypku pracy.

W  ostatnich czasach daje się zauważyć wzmożo
ny przypływ emigrantów.z Polski, przybywających 
przez Francję.

Brazylia jako kraj emigracyjny riłe stawia żadnych 
trudności obcokrajowcom Żadlne specjalne formalno
ści ani też udzielanie prawa pobytu nie są stosowane. 
OGRANICZENIE PRZYJAZDU OBCYCH ROBOTNI

KÓW DO WĘGIER.
Ze względu na trwające w  Węgrzech bezrobocie, 

rząd węgierski nie zezwala na przyjazd obcych robot
ników. Wyjątek stanowią robotnicy fachowi, o ile 
brak talach w  dotyczącym zawodzie. W  tych wyjąt
kowych wypadkach przyjazd dopuszczalny jest tylko 
za zezwoleniem węgierskiego ministerstwa spraw we
wnętrznych.

Bardzo słaba jest też emigracja z Węgier, a to z 
powodu niepewności znalezienia .pracy w innych kra
jach. Odstraszająco w tym względzie podziałał powrót 
mas roLotnieczych, które wyemigrowały do Turcji i 
Grecji, a nie znalazłszy tam pracy, zmuszone były 
wrócić do domu.

POSZUKIWACZE ZŁOTA W  NOWEJ GWINEI.
Do Daily Mail*1 piszą z Sydney, że parowiec Mar- 

sina opuścił dnia 14-go ub. m. port tego miasta, mając 
na pokładzie tłum awanturniczych poszukiwaczy zło
ta, dążącą nad rzekę Bulolo na Nęwej Gwinei. Jednym 
z nich jest kapitan Mc Innes, który zna dobrze wyspy 
Archipelagu Malajskiego i tak jest pewien powodzenia, 
że nie wahał się porzucić dobrze płatne stanowisko 
kapitana okrętowego, aby móc udać się na poszuki
wanie złota. Istotnie napływają wciąż z Nowej Gwi
nei wieści o imponujących rezultatach, osiąganych 
przez kopaczy. P. Whitenau, znany obywatel Sydnej- 
ski, który przebył na wyspie szereg miesięcy, zape
wnia, że ną odcinku, zwanym Cleopatra Clain, otrzy
mał 12 funtów prawie czystego złota dziennie, na in
nych wszakże odcinkach ilość otrzymywanego dzien
nie czystego złota nie przenosiła 3 funtów. Tenże sam 
p. Whiteman otsrzega jednak decydujących się jechać 
przed nlezwykłemi trudnościami wyprawy, wymaga
jącej 8 dniowej uciążliwej podróży od wybrzeża do 
rzeki, bowiem, aby dostać się do niej, trzeba przebyć 
górę wysokości 12000 stóp. Nadto niebezpieczeństwa 
1 trudy podróży podnoszą nieustannie wzajemne walki 
tubylczych plemion.

B enfłiir najpotężniejszy 
' film świata.

(podług powieści. Lew 
Wallace'a) 

kossiowai inscenizato- 
rów pweszło 4 mil, do}.,
a pod względem  dosko
nałości wykonania, mo
numentalności, odtwo
rzen ia  pra wzorów  arty
stycznych z h istorii 
starego Rzymu, styli
zowanej na malowidłach 
Rubensa i Łeondrda da 
Y inci, nie mówiąo już 
o niebywałym aparacie 
technicznym, —  prze
wyższa wszystko co 
sztuka film ow a w ostat
nich latach osiągnęła. Q- 
braz przedstaw ia n ie
wolników przykutych do 
ga ler.

Niesamowity se» namiętnego rozwiązywacza zaga
dek krzyżykowych.

Wiadomości bieżące.
G R U D Z IĄ D Z  s o b o ta  I I  w r z e ś n ia  1 9 2 6  r.

K A L E N D A R Z : Sobota 11-go września P ro ta  i Jacka 
N iedzie la  12-go W alerjana.
Wscńód słońca 5 28 zachód 18 35 
Wschód księżyca 9 85 *achód 20 17

« - * •  BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T . C . L  przy ulicy L i
powe} otwarte są dla dorosłych codzień od godz. 6 do 8 wie
czór prócz niedziele 1 świąt, a dla* dzieci tylko w  każdą środę 
od 5 do 6 popołudniu.

DYŻURY NOCNE APTEK. Od dnia 11 września do 
17 września rb. Apteka pod Lwem, ul. Pańska 22, tel. 40

— **  KINO „APO LLO ” , Monumentalny film w 2 seriach 
16 akt „Indyjski grobowiec". W  rolach głównych; Mia May, 
Lya Putti, Conrad Veidt, Bernard Goetzke, Paweł Richter
1 Olaf Fons.

— * *  KINO „ORZEŁ”  wyświetla najnowszy szlagier lego 
sezonu, dramat sensacyjny w  2 serjach pt. Przygoda w Ex- 
presie z ulubieńcem publiczności Harry Peelem w roli tytu
łowej.

*
!—*•* ROZKŁAD JAZDY KOLEJOWEJ.

Odchodź^ z Grudziądza:
Do Jabłonowa —  Brodnicy — Działdowa — (W arszawy): 

0,51 P  — 1,40 —  2,53* — 8,15 — 13,15 — 16,13 — 19,50. 
Do Laskowic —  (Bydgoszczy — Poznania — Chojnic —

Gdańska): 3,29* — 3.44 — 5,40 P  — 7,13 — 10,40 —
13,25** —  16,19 —  20,10 —  23,35.

Do Torunia — (Poznania): 0,47 — 5,35 —  8,55 —  16,25 —
19,20. \

Do Ga>deii —  Łasina: 5,35 — 16,26 ~  19,20.
Do Radzyna (bezpośrednio przez Mełno): 9,20 — 17,00. 

Przychodzą do Grudziądza;
2 Jabłonowa —  Brodnicy — Działdowa — (W arszawy): 

3,19* —  3,34 —  5,30 P  —  6,58 —  10,24 — 16,07 — 22,10.
Z Laskowic —  (Bydgoszczy — Poznania — Chojnic —  Gdań

ska): 0,42 P  —  1,25 — 2,43 —  7,39 — 8,49 —  12,52 — 
16,08 — 19,14 — 22,19.

Z Torunia —  (Poznania): 2,24 —  7,43 — 13,08 — 16,07 —  18,39. 
2 Gardeł —  Łasina; 8,09 —  13,07 —  22,02.
Ż Radzyna (bezpośrednio przez Mełno): 1148 —  19,13.
Z Warszawy do Grudziądza odchodzą: 7,45 —  12,40 — 18,20 —  

20,55 —  23,40 P.
Z Poznania do Grudziądza odchodzą: 4,35 P  —  10,05 — 15,05

—  18,20 —  22,45.
2 Gdańska do Grudziądza odchodzą: 3,15 —  5,16 — 6,54 — 

8,18 —  9,50 P  —  10,14 —  13,10 —  17,58 P  —  19,50 — 
21,47 —  22,37 P  —  23,18.

P  —  pospieszny; * sezonowy do 15 września przez Gdańsk
—  Gdynia ■— Puck na Hel: tylko do Laskowic.

—  STAN POGODY. Spostrzeżenia Państwowego Insty
tutu Meteorologicznego w Warszawie. Rozkład ciśnienia w
Europie: obszar wysokiego ciśnienia nad Europą południowi, 
i południowo-wschodnią. Obszary niskich ciśnień nad Rosją 
yóInov04, północno-wschodnią I wschodnią, oraz nad Islandją 
i‘ morzem Norwesklem.

Prawdopodobny przebieg pogody w Polsce: przeważnie 
chmurno, rankiem mgiisto lub przelotne deszcze na północy 
l w  środku kraju, pogodniej —  na południu. Dość ciepło, sła
be wiatry południowe i południowo-zachodnie.

— *♦ STAN W ODY W  W IŚLE POD GRUDZIĄDZEM
wynosi w  dniu 11 września 1,45 mtr.

—**  DYREKCJA GIMNAZJUM KLASYCZNEGO
podaje do wiadomości, że rok szkolny 1926/27 rozpocz
nie się w  środę, dnia 15-go bm. uroczystem nabożeń
stwem w kościele seminaryjnym o godzinie 8,30. Mło
dzież zbierze się o godzinie 8-mej rano na dziedzińcu 
gimnazjalnym.

— **  PARĘ GODZIN dzieli tut. Klub Motocyklistów od1 
chwili rozpoczęcia wyścigów o mistrzostwo Polski.

Zjazd zawodników rozpoczął się już w  dniu wczorajszym 
i każdą chwilą oczekiwani są nowi, których gościć będzie V 
siebie tutejszy klub.

Wyścigi te, które zain/tersowidw nietylko polsH świaj 
sportowy ale i zagraniczny zapowiajgja się świetnie. PrdcS 
zgłoszonych zawodników polskich zapowiedzieli swó§ przyt 
jazd członkowie klubów. Malb.orga, Kwidzyna i Gdańska, JctÓU 
rzy staną jako zawodnicy poza konkursem.

Przygotowania ze strony tutejszego klubu są w  całej pdh 
ni i prawie już na ukończeniu. Publiczności, która X pewno
ścią weźmie tłumny udział w  tak świetnie zapowiadających 
się wyścigach, zapewniono wszelkie środki lokomocji Celem 
dostania się na miejsce wyścigów. Od ostatniego przystanku 
tramwajowego będą kursowały już od godziny 12-ej autobusy 
i auta ciężarowe. Ze względu na przewidziany liczny udział 
zaleca się wcześniejsze zajęcie miejsc, zwłaszcza że wyścigi 
odbędą się punktualnie o godzinie 13.30, PO upływie, której 
dojazd do startu nie będzie możliwy.

Spodziewamy się, że tutejszy klub po przeprowadzonych 
już raz tak świetnie wyścigach o mistrzostwo Pomorza, w y
wiąże się z obecnego zadania ku zadowoleniu nietylko star
tujących ale i publiczności, oraz przez zdobycie nagród, po
każe caiernu światu sportowemu, że dorósł do swego zadania.

— ** KTO ZW YCIĘŻY Pietryga czy LnbańskJ. O tem
dowiedzieć się można przybywając dziś w  sobotę o godzinie 
8-mej wieczorem do Hotelu Warszawskiego ul J. Wybickiego 
42, na Międzymiastowe Walki Bokserskie, urządzone stara
niem Tow. Sport. „Olimpia". Najciekawszą walką wieczoru 
będzie walka dwóch mistrzów, Pietryga—Lnbański. Poza- 
tem walczą jeszcze 7 par z Jagłą, Lutowskim, Ostrowskim 1 
Rulińskim na czele. Same nazwiska zawodników ręczą za 
twarde 1 sensacyjne walki, Sędziować w  ringu będzie p. 
Sadłowski.

— ♦* DO SZAN. P P  PRACODAW CÓW ! Z okazji urzą
dzenia w  dniach 11 1 12 września b. r. dwudniowych mane-

Rogoźno zamek. I
(Wrażenia z wycieczki).

Zmęczeni codziennym rozgwarem i szarzyzną monoton
nie płynącego życia miejskiego, stęsknieni ciszy 1 spokoju 
wioski, wybraliśmy się w  słoneczny, niejednego ze swych po
przedników zawstydzający, dzień wrześniowy, do bliziutko, 
bo zaledwie 17 Mm. od Grudziądza oddalonej, pięknie na gó
rze położonej wioski Rogóźna-zamku, tego prawdziwie uro
czego, notabene krzyżackich pamiątek pełnego, zakątka na
szej ziemi pomorskiej, —  by tutaj po całotygodniowych tru- 
lach ochłonąć 1 przez chwil kilka wypocząć na tonie natury.

Wczesnym rankiem małe grono wycieczkowców stanęło 
na dworcu w  Rogóźnle-wsł, Już zdała przeświecały z gę
stwiny drzew stare mury kościółka. —  Jakże pi oprzeć się 
chęci zapoznania bliżej tej prastarej architektury — a że byt 
to dzień świąteczny, należało pokłonić się prz®d majestatem 
Najwyższego i złożyć Mu hołd należny.

Stary ten zabytek, sięgający czasów krzyżackich, zbudo
wany jest z kamienia. Wspaniałe ornaty w  schowaniu swem 
w głębokim śnie spoczywające, staruszki —  pochodzące z 
toku 1737, a jeden z nich pamiętający nawet dalsze 150 lat, 
dumnie spozierały na ciekawie podziwiającego je widza.

P*> całogodzinnym marszu w  spiekocie słońca, upojeńl 
wprawdzie moralnie, lecz temwięcej spragnieni wytchnienia 
^zycznego, dotarliśmy do celu naszej podróży Rogoźna-zamku, 

ie oczywista nie odmówiono nam posiłku i ochłody.

Już z werandy, osłoniętej dzikiem winem, z pośród kwia
tów balkonowych, pochłonął nas widok ogrodu 1 w e wzoro
wym porządku utrzymanego parku. Trawniki jego wielkim 
szmaragdowym dywanem, ścielą się u stóp naszych, ostatnie 
uśmiechy lata ślą ftam gęste klomby kwiatów, zachwycające 
umiejętnym doborem różnych barw. Potężny rnur wokoło 
parku, sięgający również czasów krzyżackich, okazałością 
swą przyczynia się do uświetnienia^ całości.

Po  śniadaniu, spożytem na placu Prezydenta (noszącego 
nazwę swą od czasu pobytu w  Rogoźnie-Zamku w  roku ze
szłym b. Prezydenta Rzeczypospolitej), gdzie konary drzew 
tworzyły nad nami prawdziwie zielony baldachim, nasłu
chawszy się dowoli dźwięków i szmerów oddychającego par
ku, objawiającego życie rozgrzanej słońcem przyrody; uda
liśmy się na daleka pieszą przechadzkę w  góry, gdzie natura 
i tu nie szczędziła nam prawdziwie malowniczych obrazów, 
do których ożywienia przyczyniał się też szum źródełka.

Z pośród naliścionych g:ałęzi dzwoni świergot ptactwa, 
a z traw i z ziół idzie radosne brzęczenie muszek i owadów. 
W  każdej najmniejszej roślince pulsuje czynne I ochocze ży
cie. Syci zewnętrznych rozkoszy, nie odmówiliśmy sobie też 
1 ptzyjemności wskróbania się na szczyt starej w ieżycy zam
ku Rogozińskiego, skąd rozległy, przepiękny roztacza się w i
dok na całą okolicę. Z łaknących coraz to nowych wrażeń, 
nikt nie zaprotestował, gdy nadarzała się sposobność prze
jażdżki końmi w  dalekie pola, temwięcej, że nogi Zmęczone 
poprzednio daleką pieszą prżechlkdzką, powoli wypowiadały

J posłuszeństwo. Ach, co za rozkosz móc odetchnąć czystem, 
świeżem powietrzem i napawać się dowoll widokiem pól, 
łąk i ogrodów. Ledwie zboża zebrano, a już ścierniska kraje 
ostry pług i sprawia, że miesza się zapach ziół 1 kwiatów z 
ostrą wonią podorywek, otwierających swe łono dla nasien
nego ziarna.

Te dalekie łany jeszcze modre od chabrów, makamf 
ubarwione, tęskny poszum lasów, kołyszących się zlekka, 
ta słodycz okalającej przyrody wlewa do duszy 'bezmierną 
błogość. Natura, jakgdyby przeczuwając zbliżający się długi 
sen zimowy, zdaje się podwajać swe siły życiowe.

W ieczór na wsi ma też swój urok. Kiedy przy wesołej 
pogawędce, siedząc na oszklonej werandzie, przysłuchiwa
liśmy się ciszy wieczoru wioski, dochodizily nas radosne od
głosy niedzielnego życia —  echo śpiewów, wołań I uśmie
chów. — Kiedy zaś słońce poczęło chylić się ku zachodowi, 
umilkło wszystko. Wszystkie te cuda natury ukoronował 
wspaniały zachód słońca, które rzucając ziemi ostatnie swe 
blaski, na uroczystość swego zachodu sypało złotem, sre
brem ł rubinami, okrywając niebo bezcennym płaszczem 
utkanym z drogich Kamieni. Ta niezmącona błogość i cisza 
odniosły ten skutek, że ogarnęła wszystkich rzewna tęskno
ta, słodycz powietrza rozmarzała, stwarzając atmosferę odu
rzającą.

Nasyceni bogactwem natury, podniesieni na duchu, cho
ciaż nie bez żalu za tak krótką tylko rozrywkę na wsi, — 
opuszczaliśmy to specjalnie urocze, malownicze, ciche ustro
nie naszej ziemi Pomorskiej. Eska.



P, O M O Ri S  K I

w rów  Związku Podoficerów Rezerwy w  okolicy Bydgoszczy, 
zwracmy się do Szap. pp. Pracodawców z usilną prośbą o 
zwolnienie z obowiązków w  dniu 11 września b. r. pracow
ników, członków organizacyj: Związku Podoficerów Rezer
wy, Sokola, Powstańców i Wojaków, Hallerczyków, Mary
narzy, Młodzieży Katolickiej i Harcerzy —  i umożliwienie 
takowym wzięcie udziału w  tak wielkiem ,,Święcie Przyspo
sobienia Wojskowego1', mającem na celu wykazanie zwarto^ 
ścl i potęgi obrońców granic naszej Ojczyzny. Komliei W y- 
konawczy Związku Podoficerów Rezerwy (—) w. Włudar- 
czak, przewodniczący, (—)  A . Podeszwa, sekretarę.

— ♦* RESTAURACJA „LEŚNICZÓWKA” . W  niedzielę, 
dnia 12 września o godz. 3 po poi. w  Parku Miejskim w  re
stauracji „Leśniczówka" odbędzie się zabawa taneczna, po
łączona z wielkim koncertem artystycznym. Polecamy na
szym obywatelom ten sympatyczny kącik, gdzie spędzenie 
kilku chwil w  „Leśniczówce” przyniesie milą rozrywkę.

_ * *  KU PRZESTRODZE MIESZKAŃCÓW. W  mieście 
naszem od dłuższego czasu grasuje szajka wyrafinowanych 
złodziei, która chodząc po sklepach pod pozorem kupna, kra
dnie najrozmaitsze rzeczy.

Są to przeważnie kobiety, ubrane w  długie chustki, udo- 
gadniające im w  wynoszeniu skradzionych przedmiotów. 
e  Policji śledczej udało się aresztować dwie złodziejki te
go gatunku, które onegdaj skradły ze sklepu kapeluszowego 
„Mimoza” przy ul. Długiej 6 kapelusz warftści 14 zł.

Ostrzegamy tą drogą nasze społeczeństwo, by miato się 
na baczności przed szajką sprytnych złodziei.

_ * *  NOWE ZNACZKI POCZTOWE. Generalna
Dyrekcja Poczt i Telegrafów wydała nowe znaczki po
cztowe wartości po 20 groszy. Znaczki przedstawiają 
widok żaglowca na morzu, ujęty w ramkę w stylu re
nesansowym. Kolor znaczków ciemno-czerwony. Znaj
dujące się w  sprzedaży 20-groszowe znaczki pocztowe 
dawnego wydania są ważne aż do wyczerpania.

— ** JAK NIE TRZEBA SKŁADAĆ W IZYT. Wczoraj nad 
ranem o godz. 3,30 do mieszkania p. W., zamieszkałego przy 
ulicy Młyńskiej 11 (parter) zakradł się złodziej przez bal
kon przy pomocy drabiny.

Pan złodziej spacerując sobie po apartamentach miesz
kania, wybierał rzeczy, które najwięcej przypadały mu do gu
stu.

Hałaśliwym zachowaniem jednak (jaki brak wychowania) 
zbudził ze snu gospodynię, która na widok! złodzieja poczęła 
alarmować sąsiadów. Spłoszony alarmem niedelikatny zło
dziej, przepraszająę za zajście zdenerwowana gosposię, ze
szedł po drabinie na ulicę i umknął.

Złodziej zdołał zabrać tylko serwetę ze stołu. Policja 
■jest na jego tropie. . i i ■ ! ! 1! ! ' ■

—*♦  KRONIKA POLICYJNA. W  dniu wczorajszym are
sztowano 3 osoby, 2 za pijaństwo i 1 za kradzież. Donie
sień spisano 6, ' '

Roch towarzystw.
^ (r t )  Związek Podoficerów Rezerwy, Koło Grudziądz 

podaje członkom do wiadomości, iż wymarsz na manewry 
dc Bydgoszczy nastąpi w  sobotę, 1 1  września, punkt, o  ga
dzinie 8-ciej z  dziedzińca Seminarium Nauczycielskiego, Nie* 
zamożnym kolegom zwraca się cały bilet jazdy.

— (rt) „Sodalicja Dziewcząt”  przy kościele Św. Krzyża 
urządza w  niedzielę 12 września o godz. 1 1 Pdł wieczorem 
w  „Bazarze", ul. Moniuszki 8, zabawę latową, połączoną z 
przedstawieniem amatorskiem, na którą się wszystkich para
fian i sympatyków jaknajserdeczniej zaprasza. Próba gene
ralna dla dzieci w  niedzielę o godz, 2 po Pot, „Bazarze". 
.Wstęp dla dzieci 20 groszy. Zarząd.
1 (rt) Tow. Muzyczne imienia Ignacego Paderewskiego. 
Dyr. Tow. prof. Święcicki, bawiąc w  Warszawie, poczynił 
przedwstępne rokowania z agencją L. Idzikowski w  W ar
szawie w  celu organizacji w  Grudziądzu serji koncertów, trio 
I kwartetów % udziałem wybitniejszych artystów polskich.

— (rt) Towarzystwo Czeladzi Piekarskiej w Grudziądzu 
urządza iw) sobotę, 11 b, m„ w  salach „T ivo li“  wielką zaba
wę pożegnalną dla o d c h o d z ą c y c h  kolegów do wojska, na któ
rą ma zaszczyt .wszystkich sympatyków; uprzejmie zaprosić

Zarząd.

Z Pon on a .
— *+ RADZYŃ. (Nowe stowarzyszenia młodzieży poi- 

klej). (n.) Dnia 20 Jipca z  okazji zakończenia roku szkol- 
ego, młodzież męska i żeńska opuszczająca szkolę zorga- 
:izowała się pod przewodnictwem swego katechety ks. wi- 
;arego Lewandowskiego tymczasowo w  towarzystwie jako 
llodzież pozaszkolna. Jak zwykle, w  małem miasteczku, 
alt i tutaj hasło „młodzież pozaszkolna" odbiło się w  ser
ach starszej młodzieży. Aby temu zadość uczynić, trzeba 
yło podzielić dotychczas zorganizowaną młodzież na 2 sto
warzyszenia: młodzież męską i żeńską. Zebrania zwołano 
f  dniu I  sierpnia, dla młodzieży męskiej o godz. 2 po poł., 

dla młodzieży żeńskiej po nieszporach.
Młodzież żeńska stawiła się w  tak dużej liczbie, że ubi- 

acja szkolna okazała się za mała. Udano, się więc ze szkoły 
o obok położonego kościoła. Tu ks. wikary Lewandowski 
rzemówił do licznie zebranej młodzieży żeńskiej i krótko 
wyjaśnił cel i zadanie stowarzyszenia. Potem odbyło się 
w cisźy świątyni zgłoszenie członkiń do. stowarzyszenia, 
głosiło się 95 dziewcząt. Przystąpiono po , krótkiej uwadze 
:s. L. do wyboru zarządu. Protektorem: ks. prob. Wojcie- 
howski; Patronem: ks. wikary Lewandowski; Prezeską: 
i. Henniżanka Franciszka; zastępczynią: p. Piekarska Ro- 
alja; Sekretarką: p. Lindówna Łucja; Skarbniczką: p. 01- 
zewska Walerja; zastępczynią: p. Dulska Stefanja; zaś go- 
podynią: P- Jankowska Helena. Po  wyborach zachęcał ks. 
.ewandowski, jako patron, członkinie zarządu do sumiennej 
gorliwej pracy, aby w  ten sposób odwdzięczyły się swym 
ruhnom za zaufanie im okazane, zaś do wszystkich członkiń 
owego stowarzyszenia młodzieży polskiej żeńskiej zwrócił 
ię z życzeniem, aby wszystkie współpracowały. Ks.vpatron 
biecał je popierać słowem 1 czynem. • >

Ben -  Hur n a jlu ź n ie js z y  
film świata

Woz wojenny w yrusza 
do bitwy.

Zebranie1 młodzieży męskiej również zagaił ks. L. f mó
wił o celach i zadaniach, stowarzyszenia młodzieży polskiej 
męskiej. W  drugiem i trzeciem krótko po sobie następują
cych zebraniach wyjaśnił ks. L. ustawy stowarzyszenia, po
czerń przystąpiono do wyboru. Protektorat przejął ks. prob. 
W., a urząd patrona przejął ks. L. Wybrano prezesem: Za
krzewskiego Bronisława, sekretarzem Linde Franciszka, 
skarbnikiem Chróstowskiego Jana, gospodarzem Wojtaszew- 
skiego Józefa. —  Jako ognisko dla młodzieży męskiej wy
brano salę p. Niedzielskiego, zaś d'la młodzieży żeńskiej —  
salę p. Korzepy. *

;—**  TORUŃ. (Im głębiej w las, tym więcej drzew). 
Komendant garnizonu toruńskiego pułkownik Grabowski ro
zesłał do wszystkich właścicieli lokali publicznych w  Toru
niu zawiadomienie, że o ile nie przestaną w  lokalach swoich 
utrzymywać „Słowa Pomorskiego", zakaże oficerom i wogóle 
wojskowym uczęszczać do tych lokali. „Słowo Pomorskie” 
atakuje z tego powodu sen. Berbeckiego J zapowiada walkę 
przeciw niemu. _ ,

— * *  KULICE przy Peplinie (Nieszczęście przy młóce
niu) 7 bm. wydarzył się na majątku p. Grabowskiego nie
szczęśliwy wypadek. Kowal Franciszek Czarnecki, chciał 
naprawić pas, który się poplątał podczas młócenia. Przy, tej 
sposobności złamał rękę poniżej łokcia.

— ;** CHOJNICE (Praca dla stu bezrobotnych). Nadleśni
ctwo Gołąbek poszukuje od zaraz sto robotników ć!o prac le
śnych. Płace stosuje się według taryfy. Baraki i utrzymanie 
na miejscu. Informacji bliższych udzieli Państw. Urząd 
Pośr. Pracy w  Chojnicach. ' i ’ ■ ,

—■** CHOJNICE. Do Pierwszej Komunjl św. przyjętych 
zostało w-niedzielę razem 201 dzieci, a mianowicie 88 chłop
ców i 113 dziewcząt, wtem 52 chłopców i 05 dziewcząt z mia
sta, 17 dziewcząt ze szkoły Wydziałowej, 36 chłopców i 31 
dziewcząt ze wsi,

(Nieszczęśliwy wypadek). 7 bm. rano przy ul. Cztuchow- 
skiej z domu, p. Litewskiego spadł z dachu jeden robotnik, 
który odniósł lekkie pokaleczenia.

(Mieć się trzeba na baczności). Przyjechał wczoraj do 
Chojnic niejaki p. S. z Grudziądza. Ponieważ miał przy so
bie 150 zł., a Chojnic bliżej nieznałv przeto nie wiedział, gdzie 
gotówkę tę miał zdeponować. Pobawił więc chwileczkę na 
dworcu, gdzie ku zdziwieniu spostrzegł, że owe 150 zł w ta
jemniczy sposób ulotniły się.

— RYBAKI ,  pow. tczewski (Znowu nieszczęsna broń 
w  ręku dziecka). W  niedzielę, 5 bm., 10-letni syn robotnika 
Lipaka bawił się rewolwerem, pozostawiony przez >jca w 
szufladzie dostępnej dla wszystkich. W  żartach zwrócił chło
pak broń przeciwko swej siostrze 7-letniej Ił rzytem broń 
wypaliła, a dziewczyna ugodzoną kulą, w  brzuch padła -na 
ziemię. Samochodem odstawiono ją do szpitala w  Tczewie, 
lecz jest mało nadziei utrzymania jej przy życiu, gdyż kula 
porozrywała jej wnętrzności bardzo poważnie.

— t ł  TCZEW  (Prokuratorowi w opiekę!) Bezczelność 
żydów tczewskich przechodzi już wszelkie granice. Niema 
ani jednej niedzieli, by nie otwierali swych składów i nie 
sprzedawali iowarów. Jest to jawne pogwałcenie ustawj' o 
spoczynku niedzielnym.

W  uprawianiu tych niecnych i karygodnych czynów, ce
lują przedewszystkiem dwaj żydzi: Kać Israel i Kać Bajrycb.

Rozgoryczenie społeczeństwa tczewskiego, staje się z 
każdym dniem coraz większe.

Czas już najwyższy, ażeby prokurator zajął się tymi dwo
ma pasożytami, prowokującymi nasze uczucia religijne i na
rodowe w  niesłychany sposób. *

— ♦* GDYNIA. Zamknięcie starego portu dla większych 
statków nastąpiło onegdaj. Na skutek zmniejszenia się głę
bokości w  starym porcie przy molo poludniowem,, nowy ka
pitan portu p. Łabędżki zarządził' zamknięcie tej części dla 
większych statków. W  ostatnim tym zakątku nie zasypa
nym dotychczas wyrafulowanym piaskiem stacjonować bę
dzie narazie tylko flotyla portowa i kutry rybackie. Statki 
większe odtąd ładować się będzie przy nowem molo na ca
łej przestrzeni. Dawniejsze miejsce przystanku ,,Pologne“ 
zostało już prawie zupełnie zasypanem, W  tym kierunku na
stąpi z czasem przedłożenie molo południowego o 300 metr. 
Należy więc omijać tę jeszcze otwartą przestrzeń by nie 
Wjechać na mieliznę.

(Pęknięcie kesonu). W  ostatnim czasie rozerwał się na 
całej przestrzeni 2 ścian dolny jeden keson. O ile nie uda się 
go .naprawić dość wcześnie, będzie to olbrzymia znowu strata. 
Kto winę, w  tym .wypadku ponosi,, nie zdołano ustalić. %

Z calef Polski
•—* POZNAŃ. (Niesprawdzona pogłoska). Do Poznania

przybył w powrocie z Karlsbadu, gdzie bawił w  celach ku
racyjnych marszałek senatu Trąmpczyński. Po  jego powro
cie rozeszły się w  kołach politycznych wiadomości, jakoby 
marszałek zamierzał w  najbliższej przyszłości zrezygnować 
ze swego stanowiska i osiąść na stałe w  Poznaniu, gdzie 
otworzy kancelarję adwokacką.

— * KATOW ICE (Usiłowano samobójstwo w  sądzie). Na 
posiedzeniu Izby Karnej w  Rybniku, oskarżony o napad w  
celach rabunkowych R. Krzestan, po ogłoszeniu wyroku, ska
zującego go na rok więzienia, podciął sobie gardło znajdują
cą się przy nim zaostrzoną widocznie przez kamjeń łyżką.

Ciężko okaleczonego desperata oddano natychmiast o- 
piece lekarskiej.

— * ZAKOPANE. (Nareszcie wyjaśniono tajemnicę trupa). 
Tajemnica zwłok kobiecych w  Tatrach została wyjaśniona. 
Patrol policji państwowej, który po długich poszukiwaniach 
odnalazł zwłoki, w  odległości kilkunastu metrów od ofiary 
znalazł kilka kartek z książki, koronki do modlitwy, flaszkę, 
od trucizny oraz gazetę z datą 6 listopada 1924 r. Dziękil 
temu zdołano ustalić, że denatką była 16-letnia Jadwiga Ja- 
giełdo z Rzeszowa, będąca podówczas w  służbie w  Zako
panem. Wysłana przez chlebodawczynię do apteki po lekar
stwo, Jagiełdo nie wróciła więcej do domu i odtąd wszelki 
ślad za nią zaginął. Strzępy pozostałego odzienia przema
wiają za tożsamością znalezionych zwłok z Jadwigą Jagiełdo,

— * ŁÓDŹ (Widmo redukcji robotniczych). Pierwsze dni 
obecnego tygodnia znalazły się pod znakiem rozpoczynają
cych się na nowo redukcyj robotników w  fabrykach. Z po
wodu czściowego wykończenia zamówień, zniesiono w  kilku 
fabrykach zmiany, w  inąych zaś zredukowano robotników na 
skutek reorganizacji pracy. Większa partję robotników w; 
liczbie kilkuset 'osób zredukowano w  tkalni fabryki Poznań
skiego, która była uruchomiona przejściowo.

(Owocna interwencja Ch. Dem.) Na skutek interwencji 
związku CHD, który prosił dyrekcję Monopolu Tytoniowego, 
by zredukowała część dni roboczych zamiast redukować ro-

— Na ostatnim meczu zgnieciono Jankowi febro I 
złamano rękę!

— Nie wiedziałem wcale, że on grywa w, piłkę 
nożną.

— On tez nie grał, tylko sędziował.

botników, dyrekcja Monopolu Tytoniowego obiecała w  naj
bliższym czasie zredukować dni robocze do 3—4 w  tygodniu, 
aby umożliwić zatrudnienie całej rzeszy robotniczej.

— * DROHOBYCZ (Straszliwe skutki nieostrożności). Na
stacji kolejowej w; Borysławiu zdarzył się tragiczny wypa
dek, któremu uległ dyrektor poczty z Tarnowskich Gór na 
Śląsku, Józef Kisslinger, bawiący w  Borysławiu przejazdem 
do swojej rodziny, mieszkającej w  Czemiowcach. Dla skró
cenia drogi chciał on przejś przez tor kolejowy i w  tym mo-i 
menci^’dostał się nagle pod koła, puszczonych wolno trzecji 
wagonów które zmasakrowały mu w 'straszliwy sposób oby
dwie nogi. Nieszczęśliwego przewieziono w  stanie ciężkim 
do szpitala w  Drohobyczu.

—*L W Ó W  (Sensacyjna rozprawa o fałszerstwo 100-do- 
1npwelc, Rozpoczęła się rozprawa przeciw, inżynierowi
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DAWNIEJ dzień prania był dniem niewygody i zmęczenia dla gospodyni domu i całej rodziny:

DZIS troska ta już nie istnieje a to dzięki idealnemu środkowi samopiorącego R A D I Ó W ,
, ‘ ■ •   ♦ i • ! r

W y s ta r c z y  z a m o czy ć  n # jp ie r w  b ie lizn *;, a  p o tem  w y g o to w a ć  ją  w  r o t c t y n ie  R i U I O S U ,  
a  s ta n ie  się o n a  czystą  i śn ieisno b ia łą .

U ż y w a j c i e  „ R A D I O N “
W o ln y  od c b ls r k n  p o d  g w a ra n c ją .

Cukiernia! kawiarnia
Aug. Kulinna

Telefon 460 (Grudziądz, Tornńsha 6
Poleca 

•■£ razy dziennie ś w i e ż e  
p’erwszorządne pieczywo

dostarcza także w dom.

Telefon 460

Z a m ó w i e n i a

na tsrl; i inne pieczywo
przyjmuje każdego cza3u.

»Hasz Sklep Krąjowy«
Sienkiewirza B Wlaśc.; Anna Gawędka leelm nr. 173 

pol eca na sezon szkolny:
z e s z y t y  • bruljony • tabliczki • s t a i k i *  
t e c z k i szkolne • b l o k i  rysunkowe * 
ołówki • kredki/ piórniki • atrament, itp.
Ola łi.atelisiów n o w o ści!!! Polskie znaczki w wielkim w yborze!!!
Ceny bardzo  niskie. — — — — Usfługa uprzejm a. 
Z am ów ienia zam iejscow e zaiatw ia się odw rotnie. ~

1 0  r - ,
p i ,1— 1 m m m m m m m m m m m m m  1 11 ■. 11 . .  i. m w — — >

Paykartowi, oskarżonemu o fałszowanie 100-doIarówek. W  

Czasie rozprawy eksperci stwierdzili, że P. coprawda jest czło- 

iwiekiem zupełnie zdrowym, jednak podlega pewnym zakłó
ceniom umysłu. Oskarżony broni się podobnie jak w  pierw
szej rozprawie, nie przyznając się do winy i stwierdzając, 

ze cały aparat znaleziony u niego służył mu jedynie uo celów 
naukowych i doświadczalnych. Banknoty znależione przy 

nim i puszczone przezeń w  obiegł, otrzymał od jakiegoś nie
znanego urzędnika. Wyrok w  tej sprawie spodziewany jest 
dzisiaj

(Zjazd drukarzy). Siódmy zjazd związku zawodowego 
drukarzy w Polsce rozpocznie się dnia 12 bm. i trwać bę
dzie trzy dni. Próęz delegacji ze wszystkich okręgów pol

skich spodziewany jest przyjazd gości zagranicznych, m. in. 
przedstawicieli międzynarodowego związku w  Bernie Szwaj

carskim.

r  *  s  a  . o  w :  o  a  a  a  o

Trawiąca zazdrość a
p o zb aw iły

Warszawa, 10 września.
Publiczność, która wczoraj wieczorem była obecna 

na przedstawieniu w Teatrze Letnim w Ogrodzie Sa
skim, podczas ostatniego antraktu o godzinie 10 min. 10, 
została zaalarmowana dwoma strzałami rewolwero
wemu których odgłos rozległ w ciemnej bocznicy, łą
czącej Aleję Teatralną z ul. Żabią. Gdy publlćzność 
wraz z policją znalazła się w tej aleji, odnaleziono-dwo
je osób, słaniających się na ławce. , ,

Kobieta młoda, elegancka ubrana mimo rany skroni 
dawała wyraźne oznaki życia. Obok na tejże ławce 
leżał bez ruchu jakiś mężczyzna z raną postrzałową 
czoła.

Ranną przewieziono na stację Pogotowia, stamtąd 
zaś do szpitala Dzieciątka Jezus.

Równocześnie Pogotowie wysłało karetkę po dru
gą ofiarę, którą przewieziono do szpitala Dzieciątka

Baj— ■ — B — W  M g—

potem kale w skroń
ich życia.
Jezus.

Z przeprowadzonego dochodzenia przez XII-go Ko- 
misarja-tU'okazało się, że 25,-cio letni urzędnnik państwo
wy Stanisław Wojyniak (Długa 45)-zakochał się w 22- 
letniej również urzędniczce. Zofii Milewskiej (Galeria Lu- 
x.emburga)'i postanowił się z nią ożenić. Tymczasem p. 
Milewską została zredukowana i zawiązała znajomość 
z innym męzczyzną. Ten niewyjaśniony stosunek p. 
Milewskiej stał się przyczyną zazdrości Wołyniaka, któ
ra wczoraj doprowadziła do zabójstwa f samobójstwa.

Stan zdrowia obojga rannych, których Pogotowie 
umieściło w szpitalu Dzieciątka Jeziis jest bardzo cięż
ki i słabe rokuje nadzieje wyzdrowienie.

DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ.
Naczelny redatkor: Stefan Machalewskł.
O dnow ię47i‘ -3lnv redaktor: Izydot Sredzki.

P o ń c z o c h y
ledwabne, file a’ecosse, jedwa
bne i floro a e baweł ni ane ,

wełniane i wełniane z jedwabiem

Skarpetki ca w datym wyborze

obecnie z d użym r a b a t e m

Pomorska 
Fabryka Pończoch
8080 T. e o. p.
Gtudłiątiz, Groo owa (Pi. K ą p ie lo w y, !el. 264

Wm, ,  ' .....

/   “    ^
B. uczenie* zuadych i wybitnych profe
sorów i b, śpiewaczka operowa i estradowa 
St. Biało wiejska - Loty szowa

' 'udziela

lekcji śpiewu solowego.
Przyjmuje od godziny 2 — 4 popołudniu 
ul. Sobieskiego 11,-1 piętro, telefon 179.

^  7 9 9 4  _____________________________________

K o c e  i p led y 44 .-. 40—, za .- ,  I . t . _

Sukniowe „Radio*1 
„ „Krwt>“

. . . .  za metr 6,75, 5,50 
• . . . » „ 3,25

P o p e lin n  czysta wełna 8,50, 5,90
G a r n it u r o w e  .  ...........................  „ 8,50, 4,90

Garnitury męskie śliczne fasony 63,-, 55.-, 53.-, 44.- 48,—  
Pa lta  dam skie najnowsze lascmy , .145.-, 110.- 05.—
P a lta  dam skie z jedwabnego pluszu . . 225.-, 210,-195.—

Ceny bardzo  niskie. Prosim y się przekonać.

.A .
Telefon nr. 160 G R U D Z IĄ D Z  'Wybickiego 2/4

*  «

I OTTO KABRAU !
*  i  FABRYKA MEBLI I  *
«  Grudziądz, Sienkiewicza 16 *

poleoa po cenaoh b. przystępnych *

i  P O K O J E  J AD AL N E ,  %
*  o MĘSKIE,  S Y P IA  LKI, «
*  g  MEBLE POJEDYNCZO I
*  *

Taferjka Jffałeraeow ?atenfomyeh
Tel 84__________G R U D Z I Ą D Z  ul. Solna 3

Materace i leżanki patentowe 
d łu g o t rw a łe ,  wprawianie  

7964 siatek do łóżek żelaznych 
i reperacje takowych.
W T K O N A K I E

wszelkich p r a c  f a p i c e r s k i c h
przez eily pierwszorzędne 

Ceny stale n i ja l t i ie ,  Ceny etale najniższe.

Zapisy uct.iiów do P r t w a t n e j  e a k o l y
p ow B T .ecn n e j przyjmuje się coiziennie od 1 ej 
do 4-tei godt. popot. Plac 23 Stycznia 10, U  p. 
Klasa I I I  przygotowuje uczn ów do I  gimnazjal
ne', klasa IV do II gimn. — O jjro tte *  d z i e 
c ię c y  przenieś oov do obszernego lokalu przy 
ul. S-go Maja ?8. I  p. Zarówno w szkole Jak i 
■w „Ogródku 1 udzielać s ę będaie gimnastyki ryt- 
miczno-plaityczne!, a także tańców polskich i cha
rakterystycznych. — ‘ Pop *y dzieci co kwartał. 

K .  j P i o t f o e  s k n ,  Przełożona stkoly

W  p i ą t ek ,  dna 17-go września, 
o godtiaie 7'/z w ,,T  I VO L l “

p i e r w s z a  l e k c j a
Zgłoszenia prsyjmuje w dalszym ciągu

F B I G D A  S IM E Ł Ł .
8071] Porte czna 20a (dom w ogrodzie).

A. i S ł. M ączk o w scy
S o t c i-  m a g iz y n  p m b i r ń w  s f t lir s k -  i okuć d i  budo w li 
G r h d e i ą t l s i  T rz e c ie g o  I b j b  3 

polecają po znaoinie zniżonych cenach 
kompt. okuc i a  meblowe i budowlane, 
n a r z ę d z i a  stolarskie, p ł y t y  klejone 
od 3—6 m/m oraz krzesła dąb. surowe

7 cfi

Do Warszawskiego Oddziału

Krakowskiego Io w a ri. Wzajemnycii Ubezpieczeń
w  W arszaw ie

Niniejszem pozwalam sobie tą drogą wyraiić Szano
wnemu t owarzystwu p o d z ię k o w a n ie  za szybkie wypłacenie 
sumy doi. U. S A. 20.000 (dwadzieścia tysięcy dolarów,Stanów 
Zjedn. Amer. Póln.), na którą ubezpieczony był mój mąż ś. p. 
Aleksander E;chenwa!d za polisami Krakowskiego T-wa Wzai. 
Ubezpieczeń Nr. Nr, 185413 i 185415. ‘ 860L

W ło c ła w e k . Z poważeniem A n n a  iSichemwaJd

„SATURNIA“ S. A., Warszawa, Marszałkowska 138
I r - m .  I li IHIIIlim i I III U  J K B H B B Ł -" "  J M  " a r i

I » L e ś n i c z ó BJ n k a «  ( P a r k  M i e j s k i )
W  n ie d z ie lą , d n ia  11. bm ., o g o d z . 3 p o p o ł.:

WIELKI KONCERT ARTYSTYCZNY
Po fcoacereie w s a l i  t a ń c e ,  W yborni pieczywe i Stawka.

O liczny udział Gości uprasza na.uprzejmiej Kóżeńaki.
8m  ___________ _____

%
£3 3 P  JEŁ SZś E !  H> J&. 2 £  H

JESIENNO-ZIMOWA
po najniżej: kalkulowanych cenach. 

W i e l k i  w y b ó r J
F in n e le  n a  k on an ie  . . . . .  .aa  metr 2,40, *,20 
F la n e le  „ S y b i r “ ................. ... . „ „ 440, 3,95

\



KINO APOLLO
Największa premiera w  Grudziądz... Najwięk—y monumentalny film! Ostatni cud światal Dreasoz sensacji dla wazyatkiohj Wielka epopeja milośoi, poświęceń l udręeaema p. t 
W  roi. gL: njia Filcuj, uga de m  m g ffr . m m  .. ^  _  _  _  n —  nadprogram! Wielki film san-

•wssnssr 11̂ |dyJSKI QKOBOWIEC —
[  Razem 18 aktów |

Warsztat tapicersko-dekaracyjny
wlaśeieiel: Jan Ztebsrt

firadsiądi, nl. D lnga 6, w  podw.
wchód również a ul. Murowej 19 
•' • z ----- wykonuje v

Garnitury klubowe, kuapg i leżanki

m a te ra c e  jM M k p o d u s zk i
na do patentów,

sprężynach materaców
orM  wbielkle inne re p e ra c je .

I Niedościgniony 
^  jest

i  b ę d z i e  
i f |  W

K r n b
«

^ proszek uiydjany
35%  * fiołki akpachem

788fiJ| Wszędzie do nabycia.

Proszę się przekonać!!!

B A N K  L U D O W Y  1
O B S M A Ż ,  ul. J®». V 7 * i«k lo g t  n .

I i U ń r l i  slooon la  hukow o, 
p rzy jm u je  w k ładk i osnoaędn. 
i oprocontow afo wcdł.ni&owy

Zakupnfe i sprzedaje
waluty xagr aniczuo. zło
te, srebrne i papierowe.
Udziela peżyezek:

na weksle — na podkład slota 
a srebra i w r ach tanka *

.... . . . ; '795/ ■ '

S f l f i f c M J Ę
kupuje i przędzie

P r z ę d z a l n i a  w e ł n y
-Po ni.

m m m m m m
m  Materiały piśmienne 
S (słoni, różne insltnm.
2| śiHciuns, laitol ban)

.  m *s , O.ałl P i t c i ą K  
B f i i i  k a s t . .  P a r s  - 
o « n ?  i m ałe b la n k !
&dw9ze sikjtani#) u

Wiad.Koierskieou
blina t-aneica zr> 10
«  Ó o  tam Kapujg,
I  U?  o azoz .d za

§®s£.ttŁ
l f 111111111111II >111

N A  R A T Y ! ! !

PIANINA
w wykwintnych gatunkach z długoletnią gwaran
cją z  własnej fabryki jakoteż F O R T E P I A N Y  
i P I A N I N A  zagranicznych firm światowych

B .  S O M M E R F E L D
fa b ry k a  oraz s k ła d  fo r te p ia n ó w

_  D Z l Ą p ZO d d z i a ł  t i k U D
Groblo we 4. Założono 1905 Telefon 329.

emerytuw. starszy radoa 
skarbu,'otworzył przy 
ul. Lipowe; 86 ,1  ptr. 
biuro jako obrońca 
prywatny w a praw ach 
podatakowjoh i wcgólo 
skarbowy en. 851®

Krawcowo z  Warszawy
szyje kostjnmy, sukniej 
płaszcze elegancko i gu 
stownie - t i  ceny niskm. 
Tryńkowa 13, I  piętro.

N erw ew i, s c h o 
r za l i ,  sierp iąey
na , boŁaennasćbrak sił 
i. energji, aisebaj bżj> 
wają Senator, a pezbędą 
się wszelkich dolegli
wości i będę się czuli 
jak odradzeni. Nic otrzy
macie w waszej aptece, 
piszcie do: Senstor Byd
goszcz 9, a otrzymaoie 
darmo próbę i opił. [7126

Tektura dachowa 
Smoła i Lepnik 

Earbolioenm

Cement „Wysoka" 
Wapno -  Gips 

Ereda-Trzcina
Cegły i Płyty ogniotrwałe, Szam ot-Zapraw a 

K A F L E  PIECOW E.

Venzke & Duday, Grudziądz
Fabryka tektury dnehewej i  astaltn 

nl. Unio S łjń ak a  przy Placu 23Styc*nia, teleton nr. 88.

Największy w Polsce skład futer i  konfekcji futrzanej

S. KflRMAZYH -  Warszawa -  Miodowa 20
tolefony nr, 61-45 37-36 

prosi uprzejm. Sz. Klijeatelę o zwiedz, swego bogato nopztrz. magazynu

M O X 3 E j X j H 1 1 9 2 7 r -
Przyimuie się wszelkie roboty wchodzące w.zakres kuśnier
stwa. Wykonauie pierwszorzędne. — Ceny konkurencyjne. 

TTTTJir h r< a • Prosimy dokładnie zapamiętać adrea: 
U W A C l A .  8 .  i i  A  IŁ 31 A  Ti i  X  -  M io d o w a  n r .  2 0

2
X

j E » A j a c a - i .
plamy, wyrzuty,

krem* B O t t O g l l b .
znany i wypróbowany 
grodek da odświeżania 
i wydelikaceniu Obry.

Benegnlnatr,^
Łłu .zo  że® ., j i o  ko* 
niaozny dodatek  do 
kroma t.j ta narwy i n -  
y l  piegi i plamy aa 
kwarty 1 na oi»l*. 8080

Mao-Jm SHnaluUin
Główny ikladiwytw.i

Apteka pad Łabędzien
Grudziądz, Rynek 20

rafii wyuoza lute- 
idljl wnie gzy b t  o

tanio Bodakcjż Sionogr.ta 
Polskiego, Wuazawa.Szoty- 
glę 12. ządajoia bezpłatnymi 
prospektów. (781«

A r t y k u ł y

s z k o ln e
Tablice łupkowe, rysiki, 
kajety szkolne,bmljou/, 
ołówki, gnme do wyoie- 
renia, papierlisto wy,kan
celaryjny i koncepto wy, 
teczki listowe i kasetki, 
przybory biurowe, toreb
ki, papier pakowy i per- 
gaTneutpwy [7609 

Najlepszo źródło 
dla odsprzodającyota.

» S e g r o b o «
T, z a. p.,Hart. ert. piśm. 

B y d  g e a z ę  z
w domu Hotelu Gelhorna

S M A L E C
Śledzie ■
Domleszku do kawy! 
prawdziwa Frank r.f 

Konserwy rybne L 
Czekolada Sarottll 
Mydło do prania 
i toatetowe 

Esencja octowa 
Cukierki 
Zapałki
Urbin 1 Dobrolin |
oraz wszelkie inne | 
tow ary  kolonj.
po najtzi.iyoh eenach 
hnrtown. dziennych 

polaoa

H . L n b n e r & C o
Kościuszki 34 

Telefon 397 7110I



K I N O n i m z E i 9*
Początek przedstawień o godz. 6.15 i 8.16, w niedzielę o goaz. 416

i  niedzielę o ę . 2 je n , wielkie przedstaw. d?a dzieci i miedz.

Sensacja! Dc niedzieli dnia 12-go września u , — 
bieńcom bubhcznośc H  JL B  JŁ Y

Najnowszy ; najw feksly szlagier tego sezonu * ulu- U ru inPr i 
JP E  JG Vi E  BI .w rOti tytułowej ptid tytułem : HllfiU5l

„ P r z y g o d a  w  n o c n y m  E x p r c s i e ”
C a fo S ń l
8fi48

Wielki dramat sensaoyjno - salonowy w 2*oh serjaeh wyświetlanych równocześnie. C a ło ś ć ?

Prjetarg przymusowy.
W e  wtorek, dnia 14 września br.,

o godz. 1130 przed połud, sprzeUawić będę w 
arodze przetargu przymusowego najwięcej dają
cemu za natychmiastową goto vkę następujące 
przedmioty:

fortepian (iabr, ‘Yolkenhauer), kanapy, 
stoły, biurko, bulek, obrazy, krze
sła ogrodowe, lampy el«= ktr.,konia 
*  półszorkiem wyjazdowym, krową, san 
k i wyjazdowe, rower, nrzadzenie 
sklepu we, kepozy torj z, itoł] skle
powe, .óżnt tr rarykolou jalse, oraz 
nowe zprzęty dom >we i knebeane. 
Miejsce sprzedaży Badzyn, Strr ilniea 

pow. Grudziądz tam w przechowaniu Snaaują- 
cych się przedmiotów. 8074

J ó z e f o w ic z ,  kom. sądowy, Grudziądz

Na zawezwanie, umieszczona w nu
merze 200 „Głosu Pomor lęgu1', w > / - 
wam poraź drugi Panów:

A . W ą e n a łę ,
B . T a i a g ę 9 
3H. Swółto fl 
l l j r f i l i ń g K l e g o

do uregulowania Zaległości za’w jda- 
wnietwo „Kurjera Zachodniego".
8076 h t fn is łiw  Stępn ia.

■ h a — 1— wm
Popołnćnlowe

komplety rytmiko-plastyki
meto ą Jaques D o le r o z a  dla pań, panien i 
młodzieży. (Lckal przy ui. 3 Maja). Zapisy do 
20/ IX . br. Płao 23 Stycznia 10, I I  p. od 1 do 4 g. 
Każdy komplet rozpoeinie się tylko wtedy, gdy 
zgłosi się konioczna liczba osób. Fe  80. IX . «u 
tisów przy.mować się nie będzie, a to w caiu, 
by; jednec*e!.<ve rozpocząć. —  Oprata — ■ nie
wielka, możliwie kwartalna. >8S*?9

Nauka będzie urozmaicona ou. uzasu do czasu, 
wieczorkami tańcuji cem.. -K . V i i> t r o t r s k a .

P a l a c z y
e g za m in o w a n y c h , óo obsługi wielkich g  
kotłów i arowych poszukuje natychmiast g

F A B B Y & A  ' A L I E R U  1 P A P T  
M .  D B ^ I T U  n  T C Z B W T f ,

Kupon zniżkowy gcg
ca I parter, halkan i laźq £ . 1 1 / 0

w a s n y  a a  

11. 9 .  2 6

do kina »Apol!o«

807Z |p a
oddaję detalicznie I 

fant po gr

W .V  Nowakowski,
Grudziądz

I ui uós ka28. tel. 451

Polecaj* także poi 
burt ko niskich ce-1 
□ach wszelkie in-| 
ne towary ko
lonialne. *V|

k a ż d ą  i lo ś ó

d r z e  wr.  
świerkowego
w r«Ikech ■ ub 2 m, 
średnicy od 13 do 26 cm 

kupi 6667

Wielkopolsko Fajiifroia
byd . .z :z Czyżkos>nL.

teleton 1151-:i37 
Aur. Łeiejrr. „Papyrus*

S a l o n  m a h o ń .
kr/ty ledwabiem. irrie- 
da b Lipowa 96, I I  lewo

T|n tu  w  Grudziądzu 
W  w i l l  sorzerdaza 6000 zł 
ul. Chełmińska nr. 31

M a t k i ,  clicecio  
wasze dzieei

zdrowe wychować od nie
mowlęcia aż de wieku 
do]r*fcł©go, karmci® je 
Bauatorem* Jeżeli n» 
miel sen ni® otrzymacie, 
piwzcie po prób* i opis 
oio^aiaterBjdgegzcz Ś.

Oypiom ow. naticzyclalka
za pozw, Kur. Szkota, 
przygot. Jzieei do gimr., 
udziela fraac. i auzyki 
Kościuszki 5, I I I  1? to.

S k lt p
z przyległem 5 pokoje- 
wem musikanieir, w  
mieście powiatowem, na 
Kypku, stosowny na ka
żdą branżę, jest zaraz 
do wyi ająeia. Giąrty do 
Głosu Pom. nr. 7008

Baczność!
F o ‘ j p r a f  j e  

p « 3 z p t r t c w e
w pół godznie [79S7

Zakład iolograficzny,
3-go Kaja nr. 10

W. Wojrowsk; i E. <tżejewit:z
Telefon nr. 389 ( r r a d a ią ó a  Mickiewicza nr. 9 Cooy umiarkowane

7966Specjalny skład sukna 
Pracownia eleganckiej garderoby

Korzysta# warunki spłaty

Rzeczywiści tania w  »Taiim  Składzie Papieru«kooirje fią 
miko w

K 1 B O Ł A  » I K O B F  t r 6 r n d x l ą d s a r uL Toruńska nr. 26, tel. 350 drugi skład PI. SsS Stycznia 22
Zi szyty szkolne dobre 6 gr. lepsz< 8 gr, rysunkowi* 10 gr, młorowe TO gr. pióru 1 gr,. Ołówki mahwskiego 9 gr, Kok 1 noory 1 zł- 

Papier kancelaryjny u .łusz V/t gt. i wszelkie inne materały piśmienne i rySiuik, we dla szkól: i biur z dużym rabatem. 
Halety sik, prze? enujti -------- ||:--,i ■ ■'1 =||*  8077 Ifależy * i ę  przeKona^!

Książki sz.kcine
dfit wszystkich szkól oraz bogato zaopahzony dział

b  m a t e r ia łó w  p iś m ie n n y c h  ł i
po cenach bardzo przystępnych polecają

Bracia Bażańscy -
księgarnia, skład nut i materjałow pismiennycn 

D V  Spisy podręczników dla poszeiególnyeh szl tól *9 1
namówienia zamiejscowe załatwiamy oawrołnę pucztą. 8075

M łcd y  fa s i^ ź h ^ w ^
l n b  k t b - i Z A  »■ e n o t y v . i i . k L i h .
.nująub książkowośc i korespondencję nogą się 
zgłosić pod nr. 8 0 6 9  do Głosu Pomorskiego.

Mam na zlecenie 
do sprzedaniaO KAZJA!

d a m s k i  p i e r s e i  c n e k
z i  - r y f l - n  sm i i djamer em
najnowszy fason, siiesny ogień, • »  5  zł.

B. BAPIER, Grudziądz, Mickiewicza 2 1 ,1.

P ie n ią d z  1 « ż y  n a  u l i c y !
I i rzeszukajcie wszeltde skrytsi! Każdy kawa* 

łączek *061810 sziacnetnego warz jest złota!

K U P U J Ę  I P Ł A C Ę  wysokie oeuy za natychmiasto
wą gotówkę: Brylanty, stare złoto i srebro, platynę, 
sztyfoiki palnikowe, zegarki, łańcuszki, pierśuiouki, kon
takty, monety złote 1 srebrpe, kopiejki, biżuterjęi double. 

S ta r e  s z c z ę k i  — t s a ż e  p o ła m a n e  
B. PAPIER, Grudziądz Mmkiowiuia 21 I  piętro

(mprzeciw poozty) 8079^^^-

P a n i e ,  d b a ł a  

a  p i ę k n y  h i i i B t
i jędrae piękne siało, nie- 
chty «*./w iją  Baaater, 
**ke eedzieane pożywię- 
ule. Nie etrzymaeie n» 
mi tou, pisseie de: Sa 
□ator Bydgoszcz 9. » 
etrzymacia próbę i opis 
■lamo. 17184

Tylko od. 10 zl
nzyje umknie 

Uadtm  e ni arie, uh
Tusżjewsks Grobla 18,1

Sprycby
dębowe 

i jesionowe

Dzwona
bukowe

Bals
jasionu—e, < le- 
bowa, brzot o- 
we i bmcow-

8051suche stale na składzie

Karol Schulz i S-ka
G K i O Z I f j D K ,  T a s s e w s Ł a G r o b l a l

K n r t  t a ś e ó w
rozpoeinie się na uooiątku października. 
Tańce nowo czesne I Polecam lekcje pry- 
watnb i w kółeczkach ściśle zamkniętyob. 

Zgłoizenia przyjmuje się codziennie.

n a u c z ,  ta ń c ó w , n i  S z k o ln a  1, I I  p t r .

Lustrzany połysk

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N A

6 P B Z E D A  KI
I. hiputekę 6000 złotych 
w dłucie ui 240 morgu we 
ijOBpodsrstwo. Zgłusz, 
pud nr. 8641 do Gł. Fam.

I Ł T N
wodny, turbinowy, 43 
mórg ziemi, p r i szosie, 
w p ?i9c e chełmińskim 
4 dojv’ e krowy, 2 konie, 
12 świń, żreDsk,'budyn
ki drewnrane, martw/ 
inwentarz aac komple
tny, cena 3000u u, wpła
ty JOuOG zł laraz a o 
sprzedania., O f.rty „He- 
telPon,orsLi“  Grudziądz 
Tornń“ ką 26. 8616

NADZWYCZAJNA 
i AT . OK1.ZJA! Ele- 

ganek1# popielate ubra
nie dła pana, na średnią 
figurę; cemno-granato 
wy kostjum darusk. z 
na]Iepszp] gabardyny na 
średnią figurę; ciemno
brązowy płaszcz zimo
wy dla EHodej, większej 
panienki, zupetme nowe 
-zecły, są bardzo tanio 
na rprzeHat Grudz'ądz, 
Ohełmińska 30,1 prawo

I-J L A t fE U a  
meeki ozarny na sprze
daż tamo uL Gnełmiń- 
ska 30, U  piętro prawo

J iJ S G K H A
m aszyna, ciężka, dla 
szewców i rym-rzy kd- 
rzritnie z i  60U zł do 
sprzedania, także narzę
dzia szewskie do sprze
dania Flao 23 Stycznia 
nr. 9, H I piętro prawo

R U P IĘ  8d43 
lnb dzierżawię mleczar
nię earową. Łęgs, Gru
dziądz, TrynkO” * 17.

I  u t A P F i  8642 
i zaTz do rzeczy sprze
dam. Młodyszewska, Tn- 
szewska Grobla 18. I  p.

M A S Z Y N *  S T A  A
ą  dłuższą praktyką, po- 
siadają",• Dowatne rsfe- 
renoje i świadectwa, »o- 
szokuje w godzinach 
rannych zajęcia za skro
mni m wynagrodzeniem, 
L a tżwe zgłoszę .Ir do 
Głosn P. pod nr 8644p0>

U O B B N I O A
mówiąca po polskn i nie
miecku potrzebna dc 
składa kontskoyjnege. 
Zgłoszenia w skhe^ie 
Szews '% 6. 866.

O S - ś B A  8648 
pracowita, dnńefąca sa- 
uodzieinie gotot.ać, do 
Ohojnic dla Powiatowego 
lekarza potmboa. flithai 
kiewczowa, Sienkiewicła 3/5.

M J E S Z A A N J E
6-cio pokojowe z wszel- 
kiemi aygon tmi, psrter 
Ircot przy głównej nliey 
od 1. 10. do wynajęcia. 
Adrie wskaże eksped. 
Głosu P. pod nr. 8b"Jpm

S Ł U Ż Ą C Ą
potrseboa od 16-go uez- 
ciwa, ctysta i r  toda — 
Zgkszsms: Eem »c~, 
Koścrasaki 39, I I I  ptro

M 7 F S Z Ł A N I A
2— 3 pokoje z kuchu | 
pusznauję się. Rimont 
lob czjnsi ■ góry. się 
zapłaci Zgłosi- pud nr. 
8649pm do Głosu Pum.S L U A ą C A .

zdrowa, uczciwa i e.y.™  
oo wszelk1#) pra.iy do
mowej umieiąea dobrz. 
gotować, potrzebna od 
16, bm, Zgłoszenia Mic- 
k’ewicza 18, I  p. [8661

P O M lE S »Z k u A N kE
od w-odoiciela, 2 posoj# 
b kuchnią l i p .  Olynsi 
za roS. *góry, taras do 
wynajęcia Oferty Hotel 
Pomorski, Toruńska 26

}  M h o ł h N N h  [ ? O K Ć J
iro itowy, ,*bs*erny,pró
żny i pokój umeblowa
ny natychmiast do t/y- 
najęeia Kwiatowa 7, I 
pr. 18600

m i e s z k a n i a
2 — 3 pokojowego po- 
szi’ kuje się na warun
kach według nreowy 
darzaw prost od gospo- 
Olerty do Głoau Pomor
sk iego pod nr. 8081

P O D Ó J  6067 
bsrd*o ładnie nm ole
wany, z niskrępującem 
wejście® w pebmu ko
szar dor *ynajęcia Łłto- 
wackiego 15 a pr. 8067

m i e » z a a n >e
3 pokojowe umeplowsne 
z kuchnią wydzierżawię. 
Zgłosi, pod nr 8656 pm 
do Głosu Pomoisk'ego. P m l iÓ J

umeblowany dla dwóch 
osób z utrsymaniem do 
wynajęcia, również s y- 
daję dobre obiady Mała 
Uroblowa 10/12, ' I .  y

M Ł O D Z I E Ż  8656
sskolną pr-yimujen. na 
stancję, Brzyc^a, Piao 
23 rtyezms 8.11 p.awo.

’ : t T A S C J A
zużyciem lortepianu„eł- 
nem utrzymaniem, dobrą 
opieką dla 2 nczni wzgl. 
nczen.e szkolnych. 8617 
Bracka 13,' parter lewo.

S T A N C J A
dla ue-n:a gixnnaL)alne- 
go, obfite i zdrowe oa- 
ty wianie, opieka rodzi
cielska, dozór i pomoe 
w naukach. Sob-.eskiegc, 
18 I  plfetfp lewo |8t>63

K R O J U  6655 
szTsis modeiowania naj
nowszym i najpraktycz- 
Łiels.yir francuskim sy 
stemnm wyucza mistrzyni 
cech- warszawskiego na 
bardzo dogodnych wa- 
rnnkacb. Zapisy cu ziec 
ni» na Kursa dzienne 
oraz wieczorowe ulica 
Trynkowa 17-18, 1. p.

Poszokric $ii> th  opca
do posyłek syna uczc. iro- 
di h ł i l s t n c i a  b r d r  o o c zty

S pul. mieszkanie
odstąpią Oduaimę dobr. 
fortepian (skrzydło). Mi- 
cayćska.SolioSkiegL 1<1 H

-B?»l[|oszcr
Ładne 8 pole. zn tciszk . 
w  Bydgoszczy za mienię 
na poaobne w Grudzią
dzu—  Wiad Grud? ądz 
telefon 15

Do odstąpienia od n ja z  
S pOaŁOjo z kuohnią Tamże 
Co sprzed, r i i  i m e b le ,  
wda rab > a j i  drdU —
Ofert y do U.o m'Pomorskie- 

f.o pud ar. 8653pm

O b rie riii pokdi nmebi.
z 2 łóżkami i  ubywa
niem kuchni, z osoba, 
wejśo. od 1. 10. dł wy- 
uaj. Forteno- 1, 1 ptro

Krawcowa z War- 
rzairy sz; |a sukni# pa
lowe wirytowe, płasz
cze, kośtjuny, elegan 
eko i gustownie o-aa 
bardzo taaio Trynkowa 
13, I  Ciętrn.

O g ł a ż i a j c i e  
w cjneia Pamnrshn

Zdemobn. poaoi. 
jomioay *  prac* 
poszur ;a legokł 
cia. taoie dit niaduż 
Zgl. i dłos P. nr -

Poszukuję natychmiast

2 U C Z N I .
Ja n  h a w s k i

8057 xm*itrz malarslri


